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O f f i r y f a  t a l g i t m l e a *  C z F l b y  B a r b a r a  U b r y k  w e  L w o w i e ?
Od Kilka tygodni cały L w ó w  nic innego me 

czyta, nic innego nie, słyszy, o  niczem innem nie 
mówi, jak tylko o tajemniczej dziewczynie, któ­
ra nawiasem mówiąc, nie jest tajercriticza, i którą 
jutro L I  bm. w  postaci cudnej młodziutkiej n/la', 
ry  P lrlb in zobaczym y. ~ " ' ■

W szyscy  więc ruzciekuwieni tą sensacją, 
szlą zapytanie, kto jest M ary Philbin i po co ) 
przybyw a do L w o w a ?  Nakoniec ciekawości sta­
nie się zadość. Sprawozdawca nasz W . L. za­
sięgnął iufoima^yj u kompetentnych sfer i oto t 
pion jego w yw iadów :

W  Am eryce stworzono gigantyczny film pt. 
„D ziew czę  z Karuzeli". Dziewczęciem  tem jest 
wtaśnie M ary Philbin, " najnowsza i najświetniej­
sza z dotychczasowych gw iazd ekranu. W prost 
bajeczny urok sieje ona powabem swej m łodocia­
nej postaci, jest bowiem niezw/klem  nawet 
wśród piękności kobiecych zjawiskiem. Zarazem 
w alory  artystyczne g ry  jej, czynią M ary Philbin 
niezw ykłą mistrzynią, która warunkom natural­
nym umie nadać fascynujący efekt.

Ta  w ięc M ary Pbilhin pojawi się u nas jako 
interpretatorka głównej roli w dramacie- „D z iew ­
czę z  karuzeli", a tow arzyszyć jej będzie znako­
m ity partner, najurodziwszy z amantów kino­
wych, Norman Kcrry.

Sw oją drogą zasługuje na U w a g ę  sama także 
geneza i wykonanie dzieła, o którem mowa. Pod­
jęła go się najpotężniejsza wytw órn ia w  Nowyni 
Jorku „Uniyersal C ity ". Stworzono dramat ero­
tyczny w  10 aktach, ilustrujący rozkosze i cier­
pienia Prateru, barwny, o żyw e j i pomysłowej 
akcji, przeplatany od czasu do czasu momentami 
lirycznym i, o ciepłym, głęboko uczuciowym to­
nie.

Rzecz, jak już stąd wynika* dzieje się w  
Wiedniu, tym  tak ulubionym przez długie czasy 
Wiedniu, który i nas pociągał w  zaklęte koło 
swych uroków stołecznych, niejednemu w ięc z 
w idzów  przypomni epokę minionego blasku sto­
licy naddunajskiej.

Dwa bieguny akcji ukażą się na tle dramatu: 
dw ór monarszy, świetnością imponujący i Pra- 
ter, ognisko uciech wymyślnych. W szystko to, 
jak wskrzeszone jaw i się przed oczyma widza. 
Od jurta 13. bm., na ekranach Marysieńki i K o­
pernika. _ 4364

fD o  artykułu na stronie 5-tej.)

i |o dzisiejszego numeru dołączamy dalszy cią^ niezwykle 
najmującej powieści A . K. Gr.eena pt*: » Zbrodnia w parku Gramercy
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Potworny pr gram niemieckiaj piawiry.
(Od własnego kcresp. wschodn'o-prusk;ego).

Olactyn, w listopadzie 1924.

W yb o ry  do parlamentu za pasem i wszystk e 
par ;jo rozw nęły  jgjo-rgczk- ' działalność w ybor­
czą. A po-n ęya is  w ipłj —  jak wszędzie —  p e -  
niądz odgeywa najgłówn ejszą rolę, przeto paruje-,• 
dysponujące obfitemi środka, u '■ p eni-ężner.iii nń-f. 
fntenzywn ej krzątają się około kapto watra zw o - 
łomn.ków. W  tem szcaęśr wam poloże-n u znajdują 
się partitę prawicowe, skupiające w  swem gronie 
hmikrów pruskich, właiśco-cli ogromnych włości 
ziemskich w  Prusach Wschodnich i na n e-_ 
misck era Pomorzu i p rzAnyslcw ców  z a
Ruhry i Bawarji. 

beutschvo!Kische I H ittierowcy czyli narodowi 
socjaliści.

Obie partit obrały sobie za  szczytny cel w y ­
bawień u ojczyzny z obejnej „n iew ó l1"  i dopro­
wadzeń a ,c.ąd do s- m ow ska „godnego w ielk iego 
narodu ni .v.:il<j.ckiego‘', ‘ którego prz-znaczen em 
dzięki wyższości kultury jest przodowan-e ludz­
kość'! Z c ężkiej nńewoli ( ! )  drogę do n-emiedriej 
wolności zdobyć m ożem y tylko walką, ośw iad­
czają j walkę tę wypowiadają wszysi.k-m i w szy - 
Silde.mu. Program  Ich jest tak potworny, zagra­
żający pot U. iis w  itjn ti, grożący w yn szcze -
niu cfccyv ciuch zatiKcszkalycli, na
zewnątrz zaś zapow ada ący iak najdalej idącą 
agresywność, skierowaną nade wszystko przćólw 
znienawidzonym, Polsce i Francji, że  krew  ścinał 
się w żyłach, gdytż dla każdego z  nas jasnem 
jest, iż w  razie zw yo  ęstwa rozbestw 'anogo iun_ 
kierfetwa nr© ty lko my, mniejszość poiskai, n em i- 
łosjernie kark pod topór położ-yć; b ę lz  emy1 zn e_ 
wolenii (nolens yolens nic asymilując s ę prędko

z większością), lecz że św iat ca ły  znów zapłorie 
pochodu,ą woL.nną, narrdy ponownie: będą zep­
chnięte w  bezdenną głęb ę nieszczęścia nędzy i 
głodu. K ody w r. 1914 dew izą Niemców byłot
„w a lczyć  i z;wyctęW ć“ , d zs  dew iza ta zam e_ 
iiiła s ę  w poitwo-mje szą: W alczyć, zw yc ię żyć  i
uid zginąć, lecz n-ech cały  świat z  nami

’ przepada! —

Szczupło ram y alrtykułu nie pozwalają n-aiin
na głębsze zastanowienie się nad ohydnym pro- 
graniem Deu.Jschvólkiische i Hiitleirowców, poda­
m y tu tylko szke let dezyderatów: nacjonal.stów 
n emieckich. —

P od  względem  rasowo-połitycznym  żądalą
usunięcia żydów  i ''ntiych obcych ras (jtj. Pola­
ków, L jtw :nćw, Duńczyków, Łużyczan itd.) — ! 
z wszystkich posad publiczny cli. T y lk o  ten oby- 
wai.il n omieck , k tóry bezwzględnie przyznaje się 
do niemieckiej kultury, posiada pełnią praw o b y - , 
watelsk:eh. K to nie jest Niemcem, m aże, przeby­
wać w  R zeszy ii ty lko jako gość i podlega usta­
wom dla cudzoz cmców. T o  też zai sw ego maj- j 
w iększego wroga nacjonaliści' uważają konstytu­
cję wojmarską, która w  par. 109 i 110 przyznaje 
wszystkim  równe prawa a w pap. 113 b ierze —  
(a-czkojwłcik ty lko na papierze) w  obronę mniej­
szość! narodowe. , ,N «  szczęśkwsza przyszłość 
Polaków  i innych obcapłemennych szczepów  —■ 
oświadczają narodowcy publicznie- —  mo-ze być 
nijrślą przewodnią państwa niemcick ego, lecz 

StjW 'o . narodu n emilectkiego. Zapewnie-, nikt te-mu 
przeczyć nic będzie i ma ejszośoi w N em czccli 
■rój- wym agają specjalnych dla sjebie praw i przy 
w  lejów. Z pi-ogramu jednak jasno w ym rą, chęć

powrotu do stanowienia an typolski oh ustaw o ko­
lonizacji £ wywłaszczaniu, ow ej hańby kultural­
nej, która mję-dzy in-nemi pobudź ta p.naw e ca ły  
śwfat przeciw  narodo-wj nemiookiemu. Już obe­
cne, n e  doczekawszy ujęc'a- w ładzy w  swe ręca, 
frakcja praw icowa Sejmu prus-kjegb, pokazała 
praw dziw e swe oblicze, przedkładając wniosek 
do etatu ministerstwa w iedzy, sztuki i oiśw aty 
publicznej, o wyznaczenie funduszu nal obronę 
dafalrtic zagrożonych ( i ) "  W niosek ten, który 
my uważać m usm y jako prolog do ustaw w y ­
jątkowych, a w konsekwencjach swych doty­
czący także Rzeczposiniod tej Polsk 'ej, b rzm ':

„Sejm  uchwalić raczy pnzyjęcje następujących 
wn iosków :

Zaw ezw ać m inister’um państwowe do poświę 
centa n emczyźn e na pogran czu ' zagra- icą w ię ­
cej uwagi i do udzielania jej poparcia. M,n ster- 
sbwo winno w tym celu dbać o to, abj' w  w szy  
stkch szkołach w  w ększej męafze, niż dotąd, — 1 
wpajano zrozum unie dla ważności opieki inab 
n-omiczyzną pogranicza i za.gra-nicza i! trzymano 
w  pogotow  u większe śro-aki dla propagandy 
kultury w  zagrożonych dzielnicach".

Jedno z nujwaśśn.ejszych żądań praw cy, lo 
uzibro -enic narodu S>rzez ponowne zaprow adzciie  
po-wszechncj służby- Wojskowej, co w  ko-Fzję 
wchodzi z artykułem 170 Traktatu Wersalsk'ego-; 
kcniac-zność zupiłu-cgo zn'es enja tego artykułu 
ustawiiczn c głoszą słowem j piórc- n.

Jeżeli do tego do-aamy żądaac ucisku prasy, 
występującej przeciwko jntarcśom narodu n-e- 
m-eokiego (czyta j nac finalistów), zujes enia n'e- 
•tyik-a-lmi i-śc pas ów, zwalcza?} a kaś^c-ia j kato- 
lickicgo i zaprowadzenia moąarclij lub dyktatury, 
najtónczas w całej p.tuj i zgodzie w sob.tazć so­
bie będzibmy w  stainlc pdtworny program pra­
w e  y  nien-mekjej. . —

Obraz nasz b y łb y  n'rv.ąstaitęcznv. gdybyśm y 
nie dodali, jak nacjoo-naljśc! łsłapatrują się na 
wstąp«n;ia N iem ce do- L ig  NaFC-dów. Wsehodn.i-o-
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P o w ie k .  

(Ciąg dalsiy )

Nie jest bajką, że można zamienić wygląd 
zewnętrzny człowieka. Zręczny lekarz, któ­
ry  zna dokład-nie muskulaturę i dla którego 
sztuka masowania me je s t tajemnicą, może 
przez odpowiednie zab.oj,.' r-aoać tw arzy o- 
kreślony w yiaz, albo też zamaskov,ać ją w  
odpowiednim czasie. Pamiętam, że Marek 
Friis imał w  ostatnich czasach swego poby­
tu w  pensjo-nace szczególny wyraz, który 
w raz ze zmienionem ubraniem i inną fryzurą 
nadawało mu obcy wygląd. Teraz zobaczy­
łem. że upodabnia się do pana. W  owych 
dn’ach był nieco lękliwy i zamyślony, co 
wyrażało się w  jego oczach, podobnych do 
pańskich. Niech pan będzie zupełnie spokojny, 
mój panie, jest to tylko pańska wina, że mu­
szę to wszystko panu przypominać. Pan so- 
b:e tego sam życzy. Teraz przychodzimy do 
miesiąca czerwca. Niech pan sobie przypom­
ni, jaka była przecudna pogo-da. Zaczęła się 
jedna z najpiękniejszych pór roku na póinocy, 
a Marek Friis rozpoczął ją pod znakiem 
śmierci.

—  teraz, —  ciągnąłem dalej. — -następuje 
ostatnia faza pańskiego osobliwego czynu. 
W  owych dniach przekonał pait Marka Friisa, 
źc potrzeba koirecznie zakończyć ekspery­
ment komb uowaną (czy  jak to pan określi}?) 
próbą muskułów i krwi, cięciem zadanem 
żywemu organizmowi komórek. Chodziło bo­
wiem panu o to, abj' spowodować na łopatce 
ową bliznę w  kształcie krzyża, która po jego 
śmierci m ała przekunać wszystkich, ~ że pan 
został zamorć-awny, a nie on. C zy  się przy’ 
końcu sprzeciwił ? C zy  musiał pan prowa­
dzać z nim głośną dyskusję, aby go przeko­
nać ? C zy może dla przygłuszenia tej dysku 
sji, pani Mereta, kobieta zupełnie muzyżalna. 
musiała przygrywać- na fortcp'aa:etś° Zapew- 
n a-n plfee że gdy pomyślę o tych wiosen­
nych, pachnących ogrodach i o. tej ok.fopnej 
grze na fortepianie, o zalęknionym i zadzi - 
wionyrri v/yglądzie o fa ry  i o pąńskiej uoor 
czyw cj bezwzględności — wtedy, w yda :c się 
życic pełne jaskrawych przeciwieństw

RO ZD ZIAŁ LUJ

C 'ngnałem , dale i moje opowiadania — 
W  uszach dra Grayenhaga musiało ono 
brzmieć iak po-ważna i przemyślona mowa 
prokuratora. Słuchał uważnie, albo udawał, 

! że siucha. Ale równocześnie w-ydawaf się 
słuchać czegoś innego. C zy  może liczyt na 
jakieś szczęście? na jakiś w yb ieg ?

—  Podziw iam  pańską świadomą i celo­
wą pracę, — ciągnąłem —  i sądzę, że W dzie­
jach kryminalistyki niema tak doskonale przy

gotowanego morderstwa, jak to. Postanowił 
pan, aby morderstwo nic zostało odkryte 

ji by ic^y zawsze pozfestaio tajemnicą, gdyby 
nie la : o-Ro’ ;ęzrK)-ść, żc..żu; e ” e przypadkowo 
człowiek: w lazł panu w  drogę. Tym  czło­
wiekiem jestem ja. M iał pan pecha, panie 
doktorze Gravenliag. C zy  to n'e w yższe 
zrządzenie losu, że właśnie ja dostałem s:ę 
w  pobliże pana w  owych krytycznych 
dniach ?

W 'o\vych  dnach usiłował pan w-mówlć 
w  ludzi, że jest pan zrunow any pod w zg lę­
dem umysłowym. Z podziw iena godną spo- 
slrzegawczością 'odgrywał pan okreś-on; 
komcćję... Dr. Gravenhag nral jakieś wielki*

] zmartwienie zagrażające 'jego życiu. Dlate­
go ukrywał się. A  dzisiaj w  nocy napad- 
go zbrodn’arz i zamordował. Taił,, tak, widzę 
że pan się śmieje gorzkim śmiechem. W tedy 
nic wiedział pan jeszcze, że mściciel stoi tuż 
za panem.

A teraz przystąpmy do dwia przed mor­
derstwem. CzSfilpan nie drży ? C zy n'c 'prze­
raża pana w-spomnienie V A  może patrzy pan 
na to/-wszystko jak l.ekarz na operację,, 
■chłodno i be,z w rażliw ie? Postanowił pan, a- 
by wydarzenie w  nocy nastąpiło m iędzy 
15 a 16 czerwca. -Ukończone by ły  wszystkie 
przygotowania do odjazdu Marka Friisa i Me 
rety. I do pańskiego również Wfed-ział pan 
że dwaj pojadą. Jeden musi pozostać.

(C. d. n.)
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p.iuskie korporacjo naci ornat sit. ,,[1 eimatbundi ina W schodzie i że w tym kierunku powinna po-

heimatdi enst“  wystosow ały w  tej spraw e mc 
morjat do rządu Rzeszy'. Zdaniom autorów me­
moriału N iem cy mogą przystąpić do L ig  m . i. 
pod nasi. warunkami:

Niemcy żądają notyfkacj odwołania1 klam- 
stwa, zawartego- w airt. 231 Traiktaim- Wensal- 
skiego, dotycząc^goo winy w ojny św iatowej. —  
N  em cy otrzymać muszą gwarancję, że po przy­
jęciu- N icm ec do L ig ’ Narodów ro-z-patrzonie bęoą 
kwestie telrytorjaine. Chodzi o  spraw y O. Śląska, 
prownncyj „Poosen und Westpreusscn", przy­
dzielonych baz plebiscytu P-olsco • i dzie lne 
kolonialnych.

Jaik w idzim y, nacjonaliści są w  swych żąda- 
ifach  bardzo ,s k r o n a “ . „D ie Zefti“  organ mini­
stra Strese-mamia poświęca tej spraw e  artykuł 
wstępny i w yw odzi, ż e  przyszłość Niemiec le ży

Stępować (Ich ekspansja.
Rezultatu w yborów  jeszcze p r z e v d z ;eć nf»e 

można. Zw ycięstw o prawicy' byłoby  najwiiększem 
neszczęsciem  nie ty lito dla m-iialszoścó narodo­
wych, ieez dla samego naroJu niernieok ego  a 
państwom zagr3.nj1czne.rn nie mało narofcdoby kło­
potu. Polska w  pierwszym  rzędzie jedt w ysta­
wiona na atak Niemców. P ó sk a  też w  p-erw- 
szyrn rzędz e pow nna baczną uwagę Swracać 
na to, co s ę  w  N em czech  dzieje. Pamiętać po- 
wrlmna, ze przyrszłość Ncmi-ec le ży  na W scho­
dzie" j jak kolwiek będzie ster polityki Rzeszy, 
zaw sze istnieć będae dew  za: „Drang nach
Osten“ .

D iatego baczność! Zachód w zrok!
Kostór.

falemnlc sztuHf kincs&łssrafisznej.

cze w  ooczątkach sztuk, kinematograf, znej. 
Rozwiejzani-e toj zagadki^ dar,e ry- ina druga 
(z  f>rawej strony) : P od łoga  atelier film ow e­
go  p zedstawi a sufit, urzs dzenię pokoju p rzy­
m ocowane jest odwrotn ie. W  ten sposób 
po zdjęciu i odwróceniu kliszy o rzymuje się 
odpowiednie wrażenie człow ieka chodzącego 
p o  suficie.

C/em byłaby sztuka kinomatygr.ificzna 
bez tryku k inow ego ! Zapomocą n iego z n.e- 
m o il w ości robi m ożliwość, z  niepraw dopo­
dobnego  praw dopodobne, tryk  jest n iew y ­
czerpanym źród em pom ysłów. U żyvra się 
do  tego  najróżnorodniejszych środków . P ie rw ­
si a rycina nasza (z  lew ej strony) przedsta­
wia człow ieka chodzącego po suficie. Był 
to  znany trj<k, który zdumiewał w idzów  jesz

U padeli szkolnictwa w  SosJi.
M 'N i& TE R  O Ś W IA T Y  LU N AC ZAR SKM  D ZW O N I NA ALAM . —  B RAK  ŚR O D K O W  M 4 T E P J A L . 
N YC H  T A M U J E  R O ZW Ó J S Z K O LN IC TW A . —  ZANIEDBANIE W  SZKO ŁACH . —  PA Ń S !| ,V O  
PRÓBUJE PRZERZU CIĆ  C IĘŻAR  U T R Z Y M A N IA  SZKO L LU D O W YC H  NA GM INY, A GM INY 
NIE CHCĄ, LU B  NIE M O G Ą D A W A Ć  N A  S Z K O l Ę. —  COŚ NIE COŚ ZE S T A T Y S T Y K I

SZKOLNEJ.

(? )  M n .;t»T  ośw ia ty  w  R o s ji komisarz lu . obszerny irem oija ł wt sprawie szkolnie.wa r o ­
d ow y  i.unaczaiskij przed łożył bolszewickiemu 
•*"-1»m e,iu jw i. k ió r j ODrać-uję obecny w  M oskwie

syjsklcgo. Sprawozdanie Lunaczalrsk'ego o  stanie 
sdkół w  Rosji otw iera jaknąjgorszą perspektowę

na przyszłość. S zko ły  n e  po: udają potrzebnego 
wal/s-tatu dla pracy naukowej. W  wielu szkołach 
brak nawet .map, już mile móv/ą-c o  przyrządach 
fizykalnych. Dz eci przychodzą bez książek do 
szkoły i b».tz rekw izytów  a szkoła nie jeislt w 
stan o dostarczyć im tych rzeczy  bezpłatnie. —• 
iNaiuczyidkil.-jiwoo mile sińcami? musi w yczekjw ać 
na swe- nizarrie pensje.

Państwo nie ma1 pieniędzy na dotację szkół, 
bo sowiecka R o s >  utrzymuje całą a m fę  ^rni1- 
isanjuszy zagraną znych dla zrewoltowania Euro­
py, która według ich planu ma być k edyś 
b olsze w eiką!

Ostatnio rząd rosyjski- spróbował plzerziucić 
ciężar utrzymania1 szkół (przynajmniej maowycn, 
na1 gin ny. Okazało się jednak, ża gm ’my w iej- 
sicEe n c  dać nie choą na szkołę. Jedne są fak­
tycznie tak ubog'e, ż e  dać nje mogą, jm.e zrtów 
dlawać ' nie chcą.

Pensja nauczyc'e-la ludowego wynosi 6 do 8 
■rubli ;rresięczne. Nauczyciele to żebracy j lu­
dność wjeiska lretoaczwf ich też traktuje jak że - 
brlaków. W  klas'e ma 10 uczn ó w  wypada jedna 
książką lub je.Jen ołówiek. - -

Liczba uczuto w  w szkołach ludowych i śre- 
awch zmniejsza się stalle. —  Przód  wojną było  
w  Rosji. 62.000 szkół ludowych z  licizbą uczniów 
4 200.030. DzęK i prasie, która agitowała po w y­
buchu rewolucii za otwarciem  nowych szkół, —i 
liczba ta zw  ększyła- się m ędzy  i9 i9 a 1921 r. 
do 'tego stopnia, ż c  w 1921 roku Lczctmo już 
76.000 szkół ludowych z  6,000.000 uczniów. —• 
Liczba ta zaczynała1 jednakże odtąd stale opadać 
i otto w  roku 1923 czynnych b y ło  w  całej so­
wieckiej rcpuW ce 49.000 szkół ludowych a liczba 
ucznów  zmaiała do połowy. Rok 1924 wykazuje 
jeszcze straszniejszy spadek. -

A  gdy  tak wygląda szkolnictwo niższe, cóż 
dopiero m ówić o tern, jak dotowane są szikoły 
śre-diito, Jaszcze smukn'e}sza to statystyka. L jczba 
szkół i uczniów zmalała o dw ie trzece.

Praeisfełkafia1 opieka dzieci tak sarno smmnje 
s ę  przedstawia. Z 1 -czby 4f'00 freblo-wslócn za­
kładów pozostało zaledw  e 715. A  kiedy dawniej 
f.reblcwskle ogródki lic zy ły  ptzieszłó 200.000 
dż'eei, obecnie zaledwie 4000 znajduje tam 
opiekę.

Jeżeli państwo nie ma’ pieniędzy ma, szkol­
nictwo —  kończy Lunaczarskjj swoj? sprawozda- 
nto, w  tak '111 razie niech o  te n wie że następ­
stwa będą bardzo smutne. Rozpaczęljś.ny walkę 
z analfabetyzmem. W alkę tę przegrai śmy — - bo 
rzad nie chce łożyć na szkoły.

S zu k a li H t t g M m ,  3  a o a -
l e i i l  4 7 .0 0 3  i i a:5liŚ*«J.

(b) W  lasach Sansseta w  okolicy Mar- 
syli dwa] mieszkańcy , Courorme Zefiryn 
Queircl i Izydora Roziere zbierali ' grzyby. 
Nagle zauważyli w  dziuple skalnej jakąś 
paczkę, zawinięty w  gazetę. Ody rozwinęli 
paczkę zobaczyli ku swojemu zdumieniu bank 
noty i papiery wartościowe na sumę. 47.000 
franków. Znaleziony majątek zdeponowali u 
tnera. Okazało się, właścicielem tego skarbu 
jest pewien wieśniak, który umieścił go w  
wydrążeniu skały. -
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Zaiadiopsa przestępczyni prosi 
o  rewizję »ros©sufc

Zasądzona pani Kadinec denerwuje się w  więzieniu. —  Żąda rewizji procesu, aby zdemaskować 
współwhwych. —  Nowy obrońca. —  Dawny obrońca oburzony niewdzięcznością swej klientki.

(? )  Osławiona pani Kadinec, która odsiaduje 
obecnie karę w  więzieniu w  St. Pólten, skazana 
na pięć lat za to, że urządzała orgje sadystyczne 
w  swojein mieszkaniu, (pisaliśmy o  tym procesie 
w „W ieku N ow ym “ ) w ysyła  teraz 'isty  do znajo­
mych i krewnych, jak również do reaakcji dzien­
ników wiedeńskich,, błagając o to, aby poparli jej 
prośbę, wniesioną do w ładz w  sprawie rew iziji 
procesu.

Pani Kadinec dostata osobną celę, ponieważ 
wszczynała kłótnię z każdą aresztantKą i musia­
no ją odosobnić. Samotność podziałała jeszcze 
gorzej na Jej nerw y i dawna nauczycielka fran­
cuskiego języka, która miata rozlegle znajomości 
w sferach arystokracji wiedeńskiej,v«obecrue do­
nasza  się, jak o taskę, aby jej dano jakąś towa- 
rzyszkę-aresztantkę, do oszaleje w  samotnej 
celi.

Prasa wiedeńska zajęta się sprawą pani Ka­
dinec o tyle, że poświęciła jej kiłka artykułów 
zupełnie bezstronnych.

C zy  zdoła to wpłynąć na władze, aby zgo ­
dziły się na rew izję procesu, przew idzieć nie 
można. Zabiega o to bardzo energicznie znany w  
Wiedniu adwokat dr. Jellinek, którego pani Ka-

Do Społeczeństwa Polskiego!

Rada 'Naczelna do spraw pomocy polskiej 
m łodzieży akademickiej w  W arszaw ie, urządza 
p izy  pomocy W ojewódzkich Kom itetów i Kom i­
tetów Obywatelskich na ziemiach całej Polski 
w czasie od 9—ilfj2  listopada br. „Tydzień  Akade­
m ika" pod protektoratem Prezydenta R zeczypo­
spolitej Stanisława W ojciechowskiego. .Celem- tę­
gi „Tygodn ia  Akadem ika" to przyjście z pomocą 
materjainą naszej p iłodzieży akademickiej —  to 
umożliwienie tym, k tórzy dziś zie wszystkich 
warstw  ' społecznych wychodzą, kształcą się l 
przygotowują na przyszłych pracowników i ster- 
nii ów  naszej O jczyzny —  spokojnych i bez tro­
ski o każdy^ kęs clileba studjów.

Rodacy! Od W as zależy, czy  cel ten osią­
gnięty zostanie, od W as za leży  czy  społeczeń­
stwo nasze spoglądać będzie bez obaw i troski w  
przyszłość —  wiedząc że swój najw iększy i naj- 
»h 'żs z ję 'o b ow ią zek  spełniło w  zupełności dając 
Botfe wskrzeszonemu Państwu Polskiemu 'trwale 

silne podwaliny —  kadry prawdziwych i dobrze 
przy goto wanycli akademików.

Rodacy! W ierzym y, że wszystkim  W am  nie 
iest obojętny los W aszych  synów  i córek, los 
przyszłości drogiej spuścizny w ieków Państwa 
fo lsk ie go ! D latego zwracam y się da W as z go-

dinec wyDrała na sw ego prawnego aoradcę. 
Dawny jej doradca prawny, dr. Alfred Kamer, 
który bronił ją podczas procesu,^obrażony jest 
z tego powodu, że jego klijentka innego wzięła 
adwokata. P isze o n ' teraz na łamach „Neues 
W iener JournaI‘u“ , że istotnie stała się krzyw da 
pani Kadinec, bo w ym ierzono jej zbyt wysoką 
karę. Stało się to jednak bez jego winy, bo w y ­
czerpał wszystko w  ob~onie swej kljentki. Jeśli 
pani Kadinec teraz dopiero m ówi o  tern, że zde­
maskuje współwinnych i opowiada nowemu sw e­
mu obrońcy, że pewne osobistości wśliznęły się 
dc jej domu w  charakterze uczniów francuskiego 
języka, aby ją wciągnąć bezwolną w orgje sady­
styczne, to szkoda wielka, iż tych zeznań nie 
z łożyła  podczas rozpraw y. B yliby  ją może uwol­
nili, a już z pewnością otrzym ałaby znacznie 
mniejszą karę.

Ta polemika odwokata dr. Kramera z panią 
Kadinec na łamach poczytnego dziennika —  za­
pewne nie pozostanie bez w pływ u  na miarodajne 
czynniki.

Pani Kadinec doczekać się może rew izji! pro­
cesu, a nawet, kto wie, może odzyskać wolność 
w  terminie już niedługim.

rącem wezwaniem , niech w tern wielkiem i donio­
słem dziele nikogo z W as me braknie! Niech 
każdy z W as c zy  to groszem swym czy pracą 
przyczyn i się do jego realizacji! " W  tem dziele 
zjednoczyć się muszą w szystkie w arstw y spo­
łeczne zgodnie dziś synów i córki na w yższe 
uczelnie ślące! Każde stowarzyszenie czy  to za ­
w odow e czy  społeczne niech weźm ie na swe 
barki cząstkę pracy. R odacy! Ufamy, że w szyscy  
i wszystkie W asze Stowarzyszenia i organizacje 
pospieszą nam z pomocą a przez to stw orzycie 
w ielkie dzieło na pożytek naszej m łodzieży, na 
c.iwaię kultury i Państwa Polskiego.

Za kumitef honorowy:

Ks. Bolesław Twardowski, Arcybiskup Lw ow ski, 
Dr. Stanisław Zimny, W o jew oda Lw ow ski, Dr 
Łucjan Zawistowski, W o jew oda tarnopolski, Dr 
W łodzim ierz Sieradzki, Rektor Uniw. J. K., Dr. 
Karol W ątorek, Rektor Politechniki, Dr. Stani­
sław. N iem czycki, Rektor Akad. Med. W et.. Dr 
W iktor Hamerski, Prezes W o jew . Kom Porni., 
Cen. Juljusz Malczewski, D-ca Korpusu, Józef 

Neumann, Prezydent m. Lw ow a.

Za komitet wykonawczy:

Dr. Henryk Halban, z. przewodniczącego, Edward
Monta'betti, sekretarz.

"oscy ffrftss Tylnia
aaasteMlira eolski?,gs.
Otrzym aliśm y następującą odezw ę:

Do P T . Kupców i Przem j-słowców
w e Lw ow ie .

Nasza m łodzież akademicka p rzeżyw a c ię ż ' 
kie czasy. W ysok ie opłaty za naukę, utrzymania, 
pomieszkanie wynoszą miesięcznie poważne kwo • 
ty i uniemożliwiają ukończenie studjów. Pow ażną 
część m łodzieży akademickiej naukowo zdolnej, 
która w przyszłości mogłaby być chlubą naroau, 
zagrożona jest w  swej pracy i przyszłości. Obo • 
wiązkiem wszystkich obywateli jest m łodzieży 
naszej pomódz.

W  dniach od 9— 16. listopada br. odbędzie 
się w e Lw ow ie  i w  całej Polsce pod protektora­
tem Dostojnego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej Stanisława W ojciechowskiego „Tydzień  
Akauemiika Polsk iego" jako akcja zbiórki fundu­
szów  na ten cel. —  Kongregacja Kupiecka we 
L w o w ie  popiera gorąco tę akcję i prosi całe na­
sze Kupiectwo by przez udzielenie przedm iotów  
na loterję fantową lub datkami w  gotów ce akcję 
pow yższą wydatnie poparło. "  Datki i nazwiska 
ofiarodawców należy na załączonej liście w pi­
sywać. Za każdą pomoć w  jakiejkolwiek formie, 
udzielonej naszej, m łodzieży akademickiej skła­
damy staropolskie „B óg  zapłać".

Za Prezydium Kongregacji Kupieckiej we Lwow ie

Jan Kadernożka, sekr. Jan Sudhoff, prezes, 
i

Podając pow yższe do wiadomości Społeczeń 
stwa a w  szczególności naszego Kapiectwa, zna­
nego ze swej ofiarności, podkreślamy wysoce 
obywatelskie i pełne zrozumienia dla konieczności 
pom ocy naszej m todźicży akademickiej stanowi­
sko Kongregacji Kupieckie.) O by wszystkie organi­
zacje i stowarzyszenia, tak zaw odow e jak i spo 
łeczne, podobnie postąpiły

I istotnie, k iedy wszystkie św iece w ypaliły  
doszczętnie, brygadjer w yszedł z  kantyny na 

kurytarz, p rzy ło ży ł rew olw er do sw ojej skrótu 
! .wypalił, kładąc się trupem na miejscu-

lefi akademika pal
( O d e Ł w a ) .

iskles
R A O i O
APARATY i C Z Ę 'C !  S K L A -.
D O ‘VE  światowej firmy „Dai- 
mon“ /.e składów sprzedaje je-

L£©!5 APSEL 3 S-la
L w 6 iv, L a g i on iie 1

Telef. 4— S8 i 4 - 5 9  4362

„Kiedy się tc świece wypalą 
zabiję s ię !“

Oryginalne samobójstwo artylerzysty.

(b ) Oryginalny wypadek samobójstwa w yda­
rzy ł się niedawno w e Francji. W  kantynie w Nl- 
mrs pevden brygadjer 10 pułku artylerji kolo­
nialnej zażądał świec. K iedy iną ich dostarczono, 
zapalił je wszystkie i pow iedział: „K iedy  się te 
św iece w ypalą —  zabiję s ię !".
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Je^o uarsjeczouej do .uriardonośći,
(d )  Oneg-daj w  numerze W :eku N o ­

w ego "  zamieściliśmy wmdumość, żc niejaki 
M ichał Pełechacz z aawanturę w  stanie pod 
pitym został aresztowany. O  nośnie do tej 
w iadom ości pan Pełechacz p>-zyslaJ nam list, 
który, aby narzeczonych między sobą nie 
poróżnić, zamieszczamy bez zn-ian w  do- 
słownej treśc i:

Wielmożny P arie  RedaWt rzeJ
W  imien.u s mienia proszę najłaska 

viej o umieszczenie niniejszej wzmianki 
w  W ielce szanownem piśmie W iek  N o w v “ .

W  „W iek . 0  N ow ym " pod darą 1 1 . XI. 
1924 (w to rek ) ukazała s>ę notatka w rubry­
ce „aresztowanie we L w ov  e \  -e Pełechacz 
M ichał i dwaj inni nożow cy byli areszto­
wani i są zamknięci. Co prawda, że i ja 
sobie w  sobotę dałem do kłapaczki i w ró ­
ciłem do domu w  niedzielę j  w ieczorem , ale 
nie byłem  aresztowany.

K obieta  moja (narzeczona) m ów i że 
to  mnie zamknęli i strasznie się na mnie

pogniewała i go tow a  ze mną zerwać, a mu­
si i  an Redaktor w iedzieć, że to dobra 
dziew czyna i szkoda by mnie ją było, w ięc 
pr. szę najłaskawiej o ogłoszenie, że to  był 
aresztowany inny „Pełechacz M ichał*, nie 
ton zniesieński. Tamten „Pełechacz M ichał", 
piaskarz (w łaściciel piaskowni) na Cetne- 
rówce, zamieszkały przy ul. Pijarów .

Tak się prz«sdsiavha prawda.
N ie myślę, że to było w  złej myśli 

napisane, ale wszyscy sąsiedzi będą myśleli, 
że ja siedziałem w  furdygarni, a ja fajny 
chłop.

Całuję rączki Pana Redaktora

Pe łechacz Michał
Zniesienie 472.

N i-w ątp liw ie  narzeczona pana Michała 
po przeczytaniu tego  sprostowania, jako 
dobra dziewczyna rozpogodzi zachmurzone 
sw o j£  czoło i w  najbliższym karnawale da 
się panu Mi hałowi poprowadsić do ołtarza, 
bo on... fajny chłop.

Tajeifiiifóza
isycb p r z y  ftasaęia sv.

Pod podłogą celi zakonnicy trap w trumnie 
(D o  ty tu ło w e j ry c in y )

(d.) Z górą lat czterdzieści temu, jak w  bryk zakonnico
jednym z klasztorów żeńskich w  Krakowie 
w ykryto  żyw cem  zamurowaną zakonnicę. 
B y ła  to Barbara Ubryk, a sprawa jej zelek- 

yizowala w ów czas nietylko monarchię au­
striacką, lecz wtrząsfa całym światem.

Mianowicie Barbara Ubryk, bugata, mło­
da dziewczyna,

owiana Ideałami chrześcijańskimi, 

wstąpiła do jednego z klasztorów pod Czę» 
stochową Gdy w ciągu kilku lat jako zakon­
nica byla świadkiem różnych nadużyć i nie­
w łaściwości w 'klasztorze, Ideały jej za ­
chw iały się, straciła wiarę w  Dogodne życie 
klasztorne i miaia zamiar wycofać się z kia 
sztoru. Znajomość licznych faktów przez Bar 
barę i wniesienie znacznego majątku do kia 
sztoru. który to w  chwili opuszczenia murów 
klasztornych przez nią, mógł być wycofany,

krytym  powozem

przyw iozły  do jednego z klasztorów 
skich w  Krakowie.

żeń-

Żywcem  zamurowana zakonnica.

Tu Barbarę w  jednej małej celi zupełnie 
zamurowano, pozostawiono bez wyjścia i 

(światła dziennego, natomiast urządzono w 
murze mały otwór, którym 

na sznurku spuszczano jej chleb i wodę.
Cały szereg lat Barbara przesiedziała w  

tern zamurowaniu, a klatka jej z czasem prze 
mieniła się w  formalną cuchnącą kloakę.

Zaprzysiężona służąca klasztorna codzień 
dostarczała jej pożywienie. Z biegiem czasu 
jednak dostała wyrzutów  sumienia i nie mo­
gła znieść cierpień zamurowanej zakonnicy. 
To  też pewnego dnia

napisała list, 
opisując w  nim cały fakt, poczem list ten 
rzuciła przez mur na ulicę..' Podjął go jakiś 
przechodzień ? zaniósł do policji.

W obec ustawy, że władza cywilna koń­
czy się przed bramami klasztorów, _ rząd au­
striacki, co też było jedynym przypadkiem 
w  Austrji, zezw olił policji

wejść w  mury klasztorne, 
przeprowadzić rewizję i sprawę wyjaśnić. — 
I tak się stało. Oddział policyjny z murarzem 
w kroczył do klasztoru. Murarz w  wskazanem 
w  liście miejscu począł w yrębyw ać mur 
i w tedy rzeczyw iście zebranym p>-zy tym 
akcie przedstawił się zastraszający obraz, 

i Z ciemnej nory wydobyto zakonnicę, która 

ujrzawszy światło dzienne, oślepła 

i z powodu św ieżego powietrza popadła w  
omdlenie.

Obecnym przy  akcie rew izji w  klasztorze 
i rozbijaniu muru był jeden z biskupów, jako 
zwierzchnik kościelny który, zobaczyw szy 
wynędzniałą zakonnicę, Jak piszą ówczesne 
kroniki odezwał się do ksieni klasztornej : 

T y , stara kletnpo, coś uczyniła !
Sprawa była głośną. Odbył się nawet 

proces, na tle którego pojawiły się także po­
wieści, a różne dędrowne muzea i panoptika 
tę straszną scenę przedstawiały przy pomocy 
figur woskowych.

W  kilkanaście lat później w  Krakowie w y ­
darzył się inny wypadek. Oto przy rozbie­
raniu budyńku klasztornego w  pobhżu ko­
ścioła św. Barbary, w  miejscu, gdzie dziś 
stoi gmach Akadcmji Sztuk Pięknych, na 
strychu znaleziono 

zamurowany szkielet kobiety i dziecka.

W yp ad ek  ten został jednak tajemnicą o- 
k ry ty  p_o w ieczne czasy.

Obecnie odkrycia podobnej tajemnicy do­
czekał się Lw ów . Stało się to ubiegłego po­
niedziałku

Olbrzymi gmach byłego Zakładu karnego 
dla kobiet przy ulicy Ujejskiego obok ko­
ścioła św. Marji M agdaleny — jak wiadomo 
— został oddany na cele Politechniki lw ow - 
skei, a od kiilku miesięcy przeprowadzane 
są tam rekonstrukcje. Jest to kompleks du­
żych budynków dwu i trzypiętrowych, z któ 
rych głów ny budynek ó trzech piętrach przy 
tyka do kuścioła św. Marji Magdaleny. — 
Przed stu laty mieścił się tam klasztor' 0 0 .

spowodowały, że pewnego dnia Barbarę U- Dominikanów, który za cesarza austr. Józe­

fa II. został zniesiony, budynki zaś zostały 
przeznaczone na zakład karny dla kobief 
pod nadzorem zakonnic, Sióstr Miłosierdzia 
Zakład ten przed dwoma laty został znie­
siony a aresztantki rozmieszczono po innych 
zakładach karnych.

W  poniedziałek rano w  małej partero­
wej celi klasztornej, w  której mieszkała za­
konnica, robotnicy przystąpili do rozbiera 
ma podłogi.

Pod celą tą znajduje się sklepienie, 1 1 4
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któ-em um ieszc^na była podłoga, na niej 
zaś umieszczone są „legary" a na tych do­
piero była zbudowana faktyczna podłoga. 
Otóż robotn'cy zerw aw szy tę podłogę, pó­
łnadzy jedną a druga

natknęli się na t.umr.ę lub pake, 
w  której umieszczony był szkielet ludzki. —  
Guy robotn k Józef Romańczuk trumnę ru­
szył swoją łopatą, ta zbutwiała i spróchniała 
formalnie rozsypała się Charakterystycz- 
nem jest ,że nogi szlrełetu ludzkiego by ły  
prawie na 80 centymetrów pod mur funda­
mentów) kościoła iśw. iMarii Magdaleny. —  
W  parterze byłą właśnie wilgoć, która nie- 
w ątp lw ie orała swój w p ływ  na trumnę, że 
ta uległa zupełnemu zniszczeniu.

0  fiknie zawiadomiono pohcyjny komi­
sariat VI. ł;-rzy ułicy Leona Sapiehy, skąd na­
tychmiast przybył posterunkowy Mordko ce­
lem naocznego stwierdzenia faktycznego sta­
nu. Gdy jednak odszedł, aby o odkryciu ta­
jemniczej trumny doireść do swei komendy, 
na miejscu zjawił się lekarz miejski dr W er- 
nicki ,który

nie oczektrac przybycia ItottTsji, 
polecił kości zebrać i pochować na janowskim 
cmentarzu. Gdy w  krótkim czasie z ;awili 
S'ę w  tej celi posterunkowi Mordko i F r itz , 
nietylko nie zastali1 szkieletu, ale już to miej­
sce zostało zupełnie zburzone. Komendant 
porcji imm, Łukomski wstrzymał pogrzeba­
n i  1 szkieletu i o cafem zajściu zawiadomił 
prokuratorię. Toteż na miejsce wnet przybył 
prokurator Swoboda, sędz:a śledczy W ito- 
szyński i podinsp. dr. Torwiński. Na ich po­
lecenie wykopany szk:elet został wczoraj z 
cmentarza janowskiego przewieziony do 
fustytutu medycyny sadowej. Tu dziś będą 
zbadane kości, czy są mężczyzny, czy też 
kobiety a nadto znawcy wydadzą swoje o- 
rzeczenie*. czy nie ma na czaszce jaktohś zna 
ków gv aftu i jak długo' szkielet ten mógł 
żnajdow ać się zakopany pod podłogą.

Policja woDec zagadki.
Śledztwo w  tej sprawie prowadzi komi­

sarz Batorski który przesłuchiwał wczoraj 
iw iaćków wykopania trumny, poczem odbył 
i.onfer.encię-,z prokuratorem. W  każdt m ra- 
i ;e połbia stanę’a przed niezwykłą i zawiłą 
zagadką, trudną do rozwiązania. — P rzy ­
puszcza cna, że w  murach IFasztornych 
zajść mogło morderstwo, a sorawca ire ma­
jąc okazji pozbycia się truoa. umieścił go w  
pace pod podłogą. C zy fakt taki zaszedł za 
■czasów’ klasztoru 0 0 . Dotrfnkanów czy też 
za czasu zakładu karnego i urzędowania 
S óstr. Miłosierdzia, ustalió to będzie można 
po orzeczeniu znawców, jakiej płci jest szkie

1 jaka jego  jest starość.

Fantazja czy  też praw da ?
W  toku dyskusji policyjnej w  Urzędzie 

śledczym komisarz Stoików’ przypomnij! so­
bie fakt, że prztd trzema laty przesłuchiwał 
jakąś kobietę, przytrzymaną na kradzbży. 
W  czasie przesłuchania podała ona, że za 
morderstwo odbywała ona karę 20-letnicgo 
więzienia właśnie w zakładzie Marji Magda- 

Uwny. W  c zas'e jej tam pobytu
pewna zakonnica miata zabić drugą,

«  trup te j nwńt b yć  u k ry ty  gd z ieś  w  m urach 
zak ładu . Natura ln ie do op ow iad an ia  tej kolnę 
ty  nie przyw iązywano wówczas żadnej w agi, 
vważano bu wiem, że ona fantazuje. Dziś

( K R E W  N A  " P I A S K U } .

W gł. roii R U D 3 L7 WJ*,ŁENTJPJ3 .
Wy utls cechy tego vi ialiciego filmu: 
Erotyzm i pięl,n->ść, — Sił i Spor , 
Nieok eizana żądz.-. —• W st-zasające 
sceny. W spaniałe w id*k ;, mistrzow­

ska gra artystów. 4301

a s W F B r
jednak pokazuje się, że na rewelac.ach od­
nośnej kobiety może być jakiś cień prawdy. 
To  też możliwym, że w  sprawie tej odszuka­
ne zostaną jak eś akta, co znowu jest dość 
trudną rzeczą dla braku nazwiska tej kobie­
ty oraz osoby poszkodawmej, która spowoJo 
wała p rzy trzym an i byłej aresztantki z  zakla 
du Marjii Magdaleny.

Wiadomością o znalezieniu tmm ny ze

2  SALI  SĄDOW EJ.
Epilog targnięcia się na policjanta.

(d) W  kw ietna br. nicaki W olf Roland, 
gd y  go na placu Solskich a re sz to w a ł poste­
runkowy Zabratyński, w yw o ła ł wielką a- 
W'anturę i targnął się czynno na policjanta. 
Za to Boland odpowiadał wczoraj w  sądzie 
karnym przed sędzią jednostkowym r. Lycz- 
kowskim. Oskarżał prokurator dr. Paklikow- 
ski, brond dr. S. Weiss. Po przeprowadzonej 
rozprawie sę d z :a w7ydał w yrok  uwalniający 
•Bolandai ocli w in y  i kary, a to na po 'staw ie 

(d.) W  kwietnm br. niejaki W o lf Boland, 
w  chv ib popeinonia zbrodni gwałtu publicz 
nego dz’V a i  w afekcie patologicznym.
WKLSJaŁmel-aSSaRS *

zwłokami pod podłogą celi zakonnicy wczo- 
raj cały L w ó w  został poruszony tak, że 
snuto na tern tle na'rozmaitszego rodzaju o- 
powiadana i przjmuszczenia.

Znaw cy kryminalistyki twierdzą, że 
szkielet znaleziony niewątpliwie tyczy  się 
tragedji tajemniczej,, rozw iązana której trud 
no się spodziewać.

i j H s  m  *i Ot- o  z Haramu
29169

Kie caT ieriiig, d c  Mawiamie 
uprawiają wyzysk

(rs ) Cuk ernicy lwowscy b onią się 
przed zerzutami wyz- sku. Nndesł li nam pi­
smo, w i.tórerrt ..jeden za wszys'ktoh“ cy- 
tv e zereg ar umen ów, usprawiedliwiających 
cery obecne w cukierniach. Autor lulu 
twierd i, że w łaściciele eukierń z wyjątkiem 
dwóch są ob cnie bietokurn, a pasek ciast- 
kr;mi uprawiają nie cukitrr ie, ele kawiarnie. 
C .̂ iernie odsp ze Jają iaw iam iom  ciastka 
po 8— 15 groszy kawiarnie jednak za te ma­
icie ciastka pobi rają od publicz ości > o 25 
do 30 t ros y, fabrykując tem samem droży­
zn*’ . D lacw go tam niema kontroli i dlaczego 
nikt nie bada rac unków ? W Warscawie są 
ciasfke droższe, niż we Lwowie, po ieważ 
kosz! u ją tem po 20— 30 groszy, w kawiar­
niami zaś po 50— 70 gr. We Lwow ie płaci 
się u ch .jpów  za jaja po 16—18 groszy, za 
masło zaś po 5— 7 zł. za kg., sk tkDm czego 
istotnie trudno jest skalkulować cenę ciastka. 
Pr/.ed wojną 2 jaja kosztowały 10 groszy, 
c asLKo zaś 1 0  groszy również, dziś stosunek 
ten jest i r.y, więc wyższe muszą być ta -że 
cen w cukierniach. W uwagach tych jest 
niemało słuszności, a władze, zwalczające 
lichwę, powinny zabreć się do ostrze s ej 
n.ż dotąd kontrol. kawiarń, gdzie istotnie 
etny są w,, gór^wane.

533. t  ec&tłru*.
I

„HRABINA M A R IC A " —  E. Kalmana.

Nairodzcńsza siostra „Księżniczki czardasza’1!  
Możnaby się nawet pytać, czy te dw ie siostrzyci 
nie są — .bliźniętami. Podobieństwo bowiem  jcs\ 
tak łudzące, że pytanie pow yższe mimowoli się 
nasuwa. Stąd naturalnie nie dziw , że  obie mówią 
j'ednym i tym samym językiem , że używają tych 
samych zwrotów... Możnaby tych porównań za­
cytow ać bardzo, bardzo dużo... R zecz jasna —  
tak mozc być czasem.„ w  rodzinie! Jedna tylno 
L in ieje róż,nica m iędzy tymi siostrzycami. O to 
Sylw a Varescu p rzeżyw a historję istotnije inte­
resującą. ' psychologicznie prawdziwą, podczas 
gdy dzieje hrabiny M aricy wloką się do w iado­
mego zresztą końca bardzo długo!

Nie wchodząc bliżej w  dzieje przeżyć podob­
ne bardzo bogatej i dlatego prawie bardzo eks­
centrycznej w postępowaniu bohaterki operetki 
stw ierdzić muszę, że libretto Juljusza Bratiimera 
i Alfreda Grunwalda do zupełnie szczęśliwych 
nie należy. Dość płytkie w  ujęciu, jak na operet­
kę mato dowcipne, m ogłoby się ratować jedynie
muzyką i . grą. artystów. Co do pierwszej, gdy­
byśm y nie znali: „Księżniczki czardasza11 mogli­
byśm y uważać ją za istotnie bardzo Piękną. N ie­
stety Kalman zanadto blisko spowinowacił obie 
swoje bohaterki —  muzycznie i tak bardzo „pra­
cuje" na swoje własne tematy, że o oryginalnem 
pięknie trudno mówić. Zadużo w  tej muzyce re­
miniscencji z „Księżniczki czardasza" —  za mało 
nowej inwencji, by  można było uznać operetkę 
za stojącą na równi z  innymi Kalmanowsklemi 
dziełami.

Ratować zatem może sytuację gra artystów, 
która na naszej scenie nie pozostawiała w ieie do 
życzenia. Naturalnie na plan p ierw szy wysunęła 
się jako przedstawicielka głównej roli p. W itow­
ska, która dala kreację bardzo Interesującą, w o ­
kalnie pod każdym względem  piękną, zw łaszcza, 
że o ile operetka daje y/ogóle pole do popisu, 
daje je właśnie .Maricy, w  jej usta wkładając naj­
piękniejsze piosenki. P . M irowska ~. umiała jak 
zaw sze utrzymać pożądaną rów now agę m iędzy 
świadczeniami gfosowem i i scetiicznemi zdoby­
wając sukc.es zupełny. Obok nlei w ystąp iły  p. 
Kasprowieżowa, jak zaw sze znakomita i w  tej 
swojej roli, rzuconej dopiero na tło aktu Iii-go, 
p. Rapacka, grająca z  w erw ą rotę podlotka, w re ­
szcie p. Skringerówna, która dała udatną postać 
cyganki (akt I-szy ). Jej produkcje wokalne na­
leży  z całem uznaniem podkreślić. Piosnka cy ­
ganki była zaśpiewana bardzo ujmująco.

Z artystów  wystąp 'łi w  operetce pp. Kuli- 
gowski, jak zaw sze staranny w  opracowaniu 
swych ról, p. Tatrzański, usiłujący ratować dość 
bladą postać Źupana doskonałą swą grą, p. K o­
walski, który dał typ może nieco przejaski a w io
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j £ O D Z l C £ ! Zaprowadźcie swe dzieci do K I N A .  „ A P O L L O 1, niech 
po ziwiają i ubawią się gen}ainem <. zieckiem

A { K I Ę  C O O G A N E M
w najlepszej i najśw. tniejszej jego kreacji „ D Z k E C K O  C Y R K U ' .  Tem bardziej rzecz 

H go na widzenia, że w  tjun samym prolrara e :zitci I ł i i ś  41 hm nn n a  !l* J - f p j
ujrzą uroczystości pogrzebowe Henr. Sie ki-wicza u  ulu Il i  tli” ' fiu I JO Uul li li i .

ny i zbyt hałaśliwy, ale dobry, p. Szosland do- 
skonafy w  komicznej roli Peniżka, kamerdynera 
i inni, którym powierzono role drobniejsze.

Nad stroną choroograficzną czuwat tym  ra­
zem  p. Stanisław Faliszewski. Fwolucje taneczne 
b y ty  oryginalne, zw ałszcza zasługuje na podkre­
ślenie akt II- gi operetki zaw ierający tańce pięk- 
pie pomyślane i interesujące w swym  układzie.

Operetkę wystaw iono bardzo starannie, w y ­
posażając ją w  dobre dekoracja, kostjumy, w re­

szcie dwa zespoły orkiestralne (Jazz-band i mu­
zyka cygańska), które produkowały się aa sce­
nie. Batutę dzierżył p. Tadeusz Seredyńską któ­
remu za staianne przygotowanie całości pod 
względem  muzycznym należy się żyw e  uznanie.

Na zakończenie drobr.a uwaga: całość robi­
łaby wrażenie korzystniejsze gdyby nie była tak 
długa. C zyb y  nie powinien popracować nad 
skrótami ołówek reżysera —  w artoby pomyśleć!

Prol. Lesław  Jaworski.

$c*Jra w i r a i a  r a d o w i  
v o t u m  u fn o ś c i*

Warszawa. Pat.). Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu odbyło się glosowanie nad zgło 
szonymi w  toku dyskusji wnioskami o w yra ­
żenie rządowi wotum ufności. Jak wiadomo’ 
by ły  trzy  wnioski : 1. pos. Wasyńczuka (uKr.) 
i Rogali (Białorusin) o  wyrażenie wotum nie­
ufności oraz orzeczenie, że Sejm odrzuca pre­
liminarz na rok 1925. 2. Wniosek p. Skrzypy 
(komunista) wyrażający również wotum nie­
ufności i zawierający odmienne sformułowa­
nie odrzucenia Dudzetu i 3. wniosek tychże 
posłów, że Sejm n;,e przyjmuje do wiadomo­
ści oświadczenia prezesa Rady ministrów. — 
Marszałek zaznaczył, że  ostatni wniosek po­
kryw a się z wnioskiem pierwszym  Na wnio 
sek p. Rozm arna głosowano' pierwszą częśc 
pierwszego wniosku imiennie, przyczem 237 
posłów  opowiedziało się przeciw  temu wnio 
skowi, a 52 za wnioskiem. W  ten sposób tę 
część odrzucono-. Odrzucono również drugą 
część wniosku o odrzucenie preliminarza w  
głosowaniu zw ykłem  znaczną większością 
głosów. Dalszych wniosków', jako załatw io­
nych w  pierwszem głosowaniu* nie głosowano!

Preliminarz budżetowy na rok 1925 ode 
słano w  pierwszem czytaniu do komisji bu­
dżetowej. Marszałek zwrócił się do przewód 
niczących komisji o szybkie zwołanie posie­
dzenia dla rozdziału referatów. Następnie 

przyjęto’ w  drugiem i /trzeciem czytaniu usta 
w y  zaliczające Krzeszow ice do rzędu mia­
steczek.

Następnie referował p. Dzierżawski (Z. 
L. N.) nowelę do ustawy o związkach zawodo

wych, wzglęć.rńe o stowarzyszeń'ach i zwią 
zkach. Nowele przyjęto w  drugiem i trze­
ciem czytaniu.

Dalej przyjęto poprawki Senatu do usta 
w y  o o rga n iza c ji konsulatów i czynno­
ściach kon sid ów . Najważniejsza poprawka 
dotyczy rozszerzenia mocy obowiązującej 
ustawy na obszar wolnego m. Gdańska.

Dalej składał ks. poseł Styczyński (Z. L. 
N )  sprawozdanie o wnosku posłów ks 
Herza i M ilczyńskiego o zmianie ustawy o 
rozciągnięciu na obywateli państw obcych 
przepisów prawnych co do odszkodowań z 
tytułu nieszczęśliwych wypadków  przy pra­
cy, niezdolności do pracy, śmierci i braku 
pracy. Komisja ochrony pracy uchwaliła re­
zolucję, w zyw ającą rząd do przedłożenia Sej­
mowi ustaw o pomocy dla reemigrantów z 
Niemiec i o uregulowaniu zaległych rent, 
które obywatele polscy nabyli z tytułu u- 
be-zpieczeń społecznych w  Niemczech. P rzy ­
jęto rezolucję wraz z poprawką D. Herza, na 
ktadającą na rząd obowiązek wmesienia pro­
jektu takiej ustawy w  ciągu czterech ty­
godni.

Dalej przyjęto bez uzasadnienia nagłość 
czterech wniosków ('.Z L. N „ Ch. D „ PPS. 
i Ch. N.) w  sprawie nadużyć na Górnym 
Śląsku. -**

Na tern porządek dzienny wyczerpano 
i posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się w  p ią -v 
tek o godzinie 16.

wica w  przekonaniu, że  przedłużenie żyw ota 
rządowi będzie wyzyskane dla usunięcia znanych 
powszechnie braków.

Tuż przed rozpoczęciem  głosowania posło­
wie „W yzw o len ia " z w ojew ództw  wscnoanich —  
W ojewódzki, Hofowacz, Bon i Szapiel zaw iado­
mili prezesa „W yzw o len ia ", że usuwają się z 
klubu z  powodu zbytniego optymizmu stronni­
ctwa. Potem  glosowali już razem z mniejszościa­
mi narodowemu Poniew aż z „W yzw o len ia " w y ­
stąpili niedawno posłowie Balin i Szakun, usu­
nęły się ze  stronnictwa tego elementy, maiące 
raczej na oku interesy mniejszości, aniżeli lnte- 
rasy państwa. *

W edle nieprawdopodobnych pogłosek grupa 
tych secesjonistów ma zamiar połączyć się z ko­
munistami.

A
A D W O K A T  i O B R O Ń C A

Dr. Eifftiiisz 1 E I T E 1
Lwów, ul. Jagiellońska 20. 4257

PosaiQho,~.,,‘id!3.
D o k to ro w i

H a k s y h i i d . j s n i ^ w l  R s E e r o o i
za bezinteresowne wyleczenie z bardzo nie- 
bezp.ecz ej i groźnej choroby syna naszego 
Edzia, tą drogą wyrażamy swą bezgraniczną 
wdzięczność za uratowanie życia, jakoteż za 
si m enr.ą 1 gorliwą opiekę lekarską, składamy 
„B óg zepłać".
29.07 Saturnin i Jozefa Grollosie.
Swi żo c puścił prasę numer trzeci tego n'e- 
zwykle popularnego miesięcznika powieściow.

„ I r 2 " ^ r C 3H 252ss
zawierającego niezmiernie bogatą treść lite­
racką, jakot ż artystycznie \ ykonane portrerj 
naszych gwiazd scen cznych. Cena numer«i 
zł. 1 30. Do nabycia w a wszysr ich księgar­
niach, kioskech, dworcach kolejowych, oraz 
wprost w Administracji ,,Życ ia " Cieszyn, — 
skrytka pocztowa 25. 4301

F r i u m f  p r e m .  G r a b s k i e g o ^
N acjon aliści p o ls c y  ODamiętab się. —  N a u c z k a  dla m n ie jsz o śc i

n aro d o w ych .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a (z ). W czora jsze  obrady sejmu 
m iały charakter zupełnie spokojny, a posiedzenie 
trw ało krótko. P rz y  glosowaniu nad wnioskiem 
mniejszości narodowych wyrażenia rządow i vo- 
tum nieufności okazało się,bże nacjonaliści polscy 
nie zdecydow ali się tym razem pójść z nacjonali­
stami obcym), wobec czego także narodowa de­
mokracja i gi upa Dubanowicza glosowała prze­
ciw yotum nieufności, tak w ięc premjer Grabski

otrzym ał olbrzym ią większość. T rz y  kluby mniej­
szościowe przekonały się chyba wczoraj, jak nie­
stosowną prowadzą politykę. D ąży ły  do obalenia 
prem. Grabskiego, a tymczasem przyczyn iły  się 
cio jego triumfu, jakiego nie zaznał jeszcze żaden 
rząd. Nigdyby  rząd ten nie wyszedł z debaty  
budżetowej tak wzmocniony, gdyby nie wnioski 
mniejszość1. Centrum i lew ica z całą świadomo­
ścią podtrzym ały gabinet prem. Grabskiego, le-

LICZBA BEZROBOTNYCH W  POLSCE.

Warszawa. (A W .) Liczba bezrobotnych 
w  calem państwie powoli, lecz stale zmniejsza 
stę* I tak (dnia 18 października zarejestro- 
wainych było 1 4 8 .U0 U bezrobotnych, 1 listo - 
pada zaś tylko 144.000. T lóm aczy się to mię­
dzy innemi rozpoczęciem kampanii cukrowej.

DOCHODY Z  PODATKÓW  I MONO­
POLU.

Warszawa. (A W .) W  ciągu 1C miesięcy 
od stycznia do października w p ływ y  podat­
ków pośrednich doszły do sumy prelimino­
wanej na cały rok, a w  tyrn czasie dochody 
z monopolu państwowego p rzew yższy ły  su­
mę prelim inowani z góry o 20 rnił. zł. Rząd 
przewiduje, że nadwyżka w p ływ ów  z podat 
kow pośrednich i monopolów z końcem roku 
przekroczy preliminarz o 100 rniłj. 7ł

N O W Y  LlSit Z IN O W IE W A

Berlin. (Pat.) W edług doniesień z Nowego 
Yorku, policja polityczna przychwyciła list 
Z inow iew a, który pod względem szorstkości 
przewyższa list, przejęty w  Londynie.
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R e k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u ;
Z m ia n a  n a stan o w isk u  d w ó c h  m inistrów .

(  i < lefanem od naszego korespondenta).
w arszawa (z ) Zapowiadana i tylokrotnie 

odkładana rekonstrukcja gabinetu ma ... dziś 
być rozpatrywana i rozwiązana. , Tak przy­
najmniej opowiadano wczoraj w  kuluarach 
sejmowych. Na razie nosi się premier Grab­
ski z zamiarem zmiany na dwóch stanow i­
skach, tj. w  (Ministerstwach spraw wewn.

i sprawiedliwości oraz obsadzenia podsekre- 
tarjatu w  Ministerstwie spraw wewnętrznych 
i przemysłu i handlu. Jako przyszłego mini­
stra spraw wewnętrznych wymieniają pos. 
Thugutta, a \jako monstra spravMedliwjj!ścf 
prokuratora.*} b. wiceministra Rudnickiego.

nil m i
„P iast“ i „Chadecji"  rabują sytuację.

(telefonem od naszego korespondenta

Na wczorajszem posie­
w o w e j,  na którem oma-

Warszawa. (z ) 
dzeniu komisji bud 
wiano dodatkową ustawę skarbową na rok 
1924, gdy doszło do rozważania budżetu M i­
nisterstwa dla spraWjA zagranicznych, poset 
Rymar postawił demonstracyjny wniosek

skreślenia tego budżetu. Gdy doszio g łoso ­
wania, okazało się, że  przedstawiciele iew icy 
nie zbyt liczno przybyli na posiedzenie kom, 
sji, tak, że tylko dzięki pomocy .'Chrześcijań­
skiej demokracji i , P ;asta ‘ (8 gipsów prze­
ciw  7) upadł wniosek narodowej - dem.

ft!sra m m m M  H aksym czu lft
J a k  rząd  u s p o k a ia  pu bliczn ość.

W arszaw a (z ). Pad na.ciskiem prasy stołecz­
nej i prowincjonalnej zdecydow ał się wreszcie 
rząd udzielić j za pośrednictwem agencji telegra­
ficznej informacji w sprawie , posądzonego o 
szpiegostwo urzędnika M inisterstwa spraw w ew . 
Maksymczuka. Komentując wyjaśnienia PA T . 
zaznacza „Kurjer Poranny", iż sprawiają one 
wrażenie, że uspokaja się publiczność co do m oż­

liwości wglądania MaksymczuKa w  sprawy 
większej wagi, a pośrednio potw ierdza się posą­
dzenie go o działalność szpiegowską. „Kurjer 
Poranny" zapytuje, c zy  naczelnik wydziału poli­
tyczn ego  Rutkowski, ty lko dlatego nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za to, co się dzieje w  
jego wydziale, że był mężem zaufania b. ministra 
Kiernika, a obecnie ministra Hubnera.Poiiia Ma fila Isii tali..: jln

F ra n c je  niem a pieniędzy na w łasn e  potrzeby.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , ( z )  Sprawa pożyczki 
dla Rosji jest obecnie przedm iotem  sporu 
w  łonie francu kiej koalicji rządowej. O r­
gan Herrioća stwierdzą, że Francja niema

pieniędzy na najniezbędniejsze potrzeby 
własne. D latego odp ływ  kapitałów  do Rosji 
byłby P 'etyIko szaleństwem, ale wprost 
zbrodn i}.

S t r a j K  k o l e j ,  w  A u s t r i i  z a k o ń c z o n y !
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZA W A , (z ). W czoraj w godzi-1 odrzucono, przyznając k o lja rzom  eustryjac- 
ttach popołudniowych zakończył się strejkj cm stełe didetki. 
w Austrj Projekt jednorazowych podwyżek  3 3 ___ -

D e b a t a  n a d  p r z y s z ł ą  w o j n ą  r o s y j s ]
Żądanie m ilitaryzacji cał?go narodu 1 osyjskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta),
vVAKSZAW A. (z ).  „D . T e le g r .“ donosi

*  Hygi, że na wieli iem zebraniu komunisty- 
cznem w Mcskwie debatowano nad przyszłą 
woiną, która czeka Rosję. Znany komunistą

Unsch lic.h t d o m a g a ł s!ę p rzygo to w a n ia  i m i­
lita ry za c ji jp a łe g o  narodu . B  id ier.ny w sk a zy ­
w a ł na ro lę , jał-g n iew ą  pi W ie  o d eg ra  w  te j 
w o jn ie  k aw a le r ja  rosy jsk a .

W A R S Z A W A  fz )  K o lo  Berlina, w  po­
bliżu m iejscowości Martwżtz, przeprow adzo­
no w  poprzek drogi drut. Jadący w  szyb-

(Telefonem od naszego korespondenta).
kim tempie samochód w yw rócił się, a dwom  
pasażerom, którzy siedzieli w  aucie, drut 
oderwał g łow y. __

DONIOSŁE O D KRYCIE  NAU KO W E.

- T oko. (Pat.). Prof. Kusam donosi, że u- 
dafo mu się w ykryć  bakcyl odry.

R E PU B LIK A  M O ŁD AW SK A .

Wiedeń. (Pat.) Jak don<js£ „N. Fr. Prcsse" 
z Bukaresztu rząd sowiecki ogłosił w czoraj 
urzędową proklamację o utvvpjzeniu repuhh- 
ki rnoidawskrej.^Z tego povodu w  Teraspolu 
i w  kilku innych miejscowościach na lewym  
brzegu Dniestru odbyty się wieike uroczysto­
ści. Besśarabskie. .władze wojskowe przedsię­
w z ię ły  środki zapobiegawcze, aby p‘od. w ply- 
\\ ent tych wydarzeń n:ie usdowano ró w ire i 
i na terytorjum pogranicznem rumuńsk em 
rozw inąę'akcji w  tym kerunku

SEIPEL T W O R Z Y  N O W Y  R ZAP .

Wiedeń, (Pat.) Na y^ąorąjszeni posiedze­
niu Rady Narodowęj podał ptezyd. Niklas 
do wiadomości dymisję gabinetu. Komisja głó 
wnaj Rady Natgdowcfi postanowiła powie­
rzyć: kanclerzowi 'Seiplowi misję utworzenia 
gabinetu. S.eipel zgodził się pod warunkiem, 
że musi naprzód w  obradach z poszczegól­
nym! partiami dojść do przekonania, iż może 
przyjąć odpowiedznahijRć^a dalsze kierow­
nictwo agend państwowych. )

S P R A W A  STANU  W YJĄ TK O W E G O  
NA KRESACH.

W arszawa, (z ) W  Związku z odbytyn 
przed kilku dmami zjazdem w ojew odów  ro - . 
zesziy  się pogłoski, iż jeden tylko w ojew o­
da wypow iedział się na tej konferencji za 
reformami spoJecznemi, odrzucając sysiom 
represji; acitninistracyno - w ojskovTej — 
czyć, iż za jedyny środek uspokojema uważa 
ją ogłoszeń,>c w  województwach wschodnich 
stanu wyjątkowego. Wymkiem tej narady 
by.io .jakoby uzgodnienie poglądów między 
nrujstrami spraw wewnętrznych i S praw ie­
dliwości co do zasad istanu w y ją tk ow ego , 
który ma być rzekomo w  powyższych woje 
wództwach ogfosźony. Odnośny projekt Rady 
ministrów ma bjjć wniesiony do Sejmu.

KONFERENCJA PR Z E M Y S ŁO W C Ó W  
N AFTO W YC H ,

W arszawa. (A W ). W  ministerstwjp prze 
mysłu 1 handlu odbyta się konferencja p rzem y  
siow ców  naftowych w  sprawie utworzenia 
syndykatu -naftowego. AYybrano |‘komisję, 
której polecono opracowanie szczegółów  
kartelu-

REW IZJA  U M O W Y W  S P R A W IE  SPRZE
D ĄŻY PU SZC ZY  B IAŁO W IESK IEJ.

. Warszawa, (IPat). Komisja rolna po pi za­
prowadzeniu dyskusji nad wn.oskiem posła 
Poniatowskiego o reorganizacji państw, la­
sów postanowiła powołać podkomisję* zło­
żoną z 5 przedstawiciel1; największych klu­
bów poselskich dla przeprow adzen i rew izji 
umów w  sprawie sprzedaży puszczy Biało­
wieskiej i statutu polskich lasów państw. —1 
Podkomisja ma zdać sprawozdanie do dwóch 
4 godni. Następnie przyjęła komisja w  III. 
czytaniu . projekt ustawy o licencjonowaniu 
ogierów.
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b i e d a 5 3 .

Prawie ca!a wieś
(cł) Przed ławą sędziów  przys"ęglych 

stanął wczoraj Andrzej Rogoża, liczący lat 
64, gospodarz z U łazowa, pow iat C iesza­
nów, oskarżony o podpalenie sw ego gospo­
darstwa, skutkiem czego spłonęła praw ie 
cała wieś.

Rozpraw ę prow adził r. Gottinger, 
w  skład trybunału wchodzili radcy Dukiet 
i Ma.inowski, oskarżał prokurator dr. O g o ­
nowski, bronił dr. Żyw icki.

W ed ług aktu oskarżenia R ogoża  ożenił 
się w  U łazow ie i przystawszy na grunt swej 
żony M. irji, pobudował na ni.n budynki 
z rnaterjałów, które sobie kupił za zarobione 
pieniądze. Budynki te wedle ustawy cyw il­
nej siały się własnością żony. "O d  lat 1 0  

z górą Rogoża z żoną i dziećn i żył w  nie­
zgodzie, narzekając na nich, że czynią mu 
krzywdę, gdyż rzeczy wiśc.e żona jego, będąc 
k łótliw ego usposobienia, dokuezaia mu i 
podburzała dz cci przeciw  niemu.

R ogoża  z zemsty odgrażał się, że g o ­
spodarstwo sw oje podpali na czterech ro ­
gach i nie będzie uważał na sąsiadów, gdyż 
ci pozwalają na to, że żona i dzieci krzyw-

pcsz?a 7 dymam.
dzą go. To też d. 28 czerwca br. — jak 
tw ierdzi akt oskarżenia —  podpalił komorę 
tak, ze gospodarstwo jego  stanęło w  płor 
mieniach. Wskutek silnego wiatru, pożar 
przerzucił się na sąsiednie chaty, kryte sło 
mą, a w  ciągu nocy spaliło się 49 gosp o ­
darstw. Rogoża  nie ratował swoich budyn­
ków, natomiast założył ręce i m ów ił: ,,teraz 
będziecie w ‘ edzie!i, co to jest b i e d a p o -  
czem udał się do niedaleko mieszkającej 
córki Jewki W ojtow icz, z którą żyl dobrze.

Oskarżony R ogoża  wypiera się w m y, 
że nie miał zamiaru p o d p a rć  a odgrażał s ę 
dla postrachu. Krytycznej nocy spał w  sto­
dole i przypuszcza, że pożar spow odow ała 
córka jego  Murjs, która wybierała się na 
odpust do Lubaczowa i chodziia po komo 
rze ze światłem, szukając ubrania.

Ponieważ św iadkow ie zeznali, że n ‘e 
widzieli oskaiżonego, jakoby on podpalał 
własne obejście, sędziow ie przysięgli zaprze­
czyli postawione im pytanie, a tryounał w y ­
dał w y io k  uwalniający R ogożę od zbrodni 
podpalenia.

„ŚM IESZNOŚCI D Y PLO M A TY C Z N E ".

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a (z ). W edle krążących pogłosek 
posłem w Pradze ma tu ć m ianowany obecny po­
seł w e Wiedniu Lasocki, do W i.dn ia  m iałby pójść ! 
z Hagi p Kowalsk i,j;; a do Hal!! poszedłby znany 
zc sw eKbardzo wadliwej taktyki dyplomatycznej, 
pupil ze stronnictwa clirzescijańsko-narodowego, j 
Koźmiński. „Kurjer Poranny" omawiajac te kan- j 

dydatury zaznacza, że o ile idzie o dysygnowanie | 
p, Lasockiego do Pragi, to możnaby z catą powa- j 
gą dyskutować pro i contra1,'fa le  pomysł m ai 
p S w i i l s t ó f o  m n s t,. we W edn iu  jest u jfo s t  
krotohwilny. Dziennik domaga się, aby położyć , 
w reszcie koniec tym śmieszn-ościom dyploma- j 

tj cznym, na które narażają p. Kowalskiego, z za- , 
wodu profesora fizyki, jego ps.eudoprzyjacieie i 
polityczni. Pismo podnosi dalej ogromne znaczę- 
nie- H ag i,, iako przedpokoju Londynu i słuchawki 
Niemiec i omawia potrzebę wystania tam jakie- ( 
goś poważnego kandydata, a nie byłego^, urzędni- j 

ka prokuratorii skarbu ze Lw ow ą, k tóry swoją 
karierę, zdawało się, zakończył naiwnym w ystę­
pem w Genewie. |

IA E R V K A  PLAG Ę - LA S K IE W IC Z  b ę d z ie  p o .
C IĄ G N IĘ TA  DO O D PO W IE D ZIALN O ŚC I.

W arszaw a. (Pat.). M-iinistętistwu s$raw w oj­
skowych komtm-lkuie w  sftratóafe ; óstotofej kaitla-1 
s l j f y  lotniczej pod Wlairszawą, że  zarządziło n a ­
tychmiast surowe śledztwo. Dalszo padania te c li- : 
uliczno— n,auko'W,t? będą kantymiowain-ei effler-giczifc,! 
aby w raz'e stwierdzenia -brigfeów, m ateria łow ych , 
wyisnmć.; ,z wypadku tego jaik liajdailę-j, Idące koji- 
9eikw-eii?ej,ci, tak aby na przyszłość w ady mató. 
rjatów  lub fabrykacji nie p ow eto w a ły  dalszych 
ofjair w  ludziach 1 rnatęr jale. Podągniętą rów it eż ' 
zostanie do odpow-fcdziialn-aś-c' (jak to byto przed 
dwoma miesiącami) fabryka P lago i Laszk ięw  c z , ! 
wi (Tafcie skonstatowania winy. Opjjnńa.- ipub 1 cznal 
dow ie się w e  w ła efiwym czas'e a wynikach 
śledztwach i ewent. dalstzych zarządzaniach 
iiWiistersiA^a.

i  O r e u e r .

rze patrjctycznych jednostek niew ole możn) 
zaiste znaleźć obecnie. Cześć pamięci ba 
hatersk ego bojownika o naszą wolność!

KroniKa bieżąca.
R L P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IEJSKICH."”  

T E A T R  W IELKL
Środa Wielkfe koncert ku uczczeniu 75 io c zb c y . 

zgonu Chopina.
C zw anek  „Cyrubk sowilsk ‘>V—  wznowienie 

z udz alem Paszkowskiego w  r o l i  Bartola

T E A T R  M A ŁY . ,
Śro-da j,Pra\vo .pocałunku".
Czwartek „P ra w o  pocałunku".

T E A T R  NO W O ŚCI.
Siiotia ^Hrab i.a M arica". , ,
Czwartek „H ra tn a  Marica".

„Teatr Bagatela", fil. Rejtana 3. —  Obecny 
pro-gram: „Koszałki— Opałki" Ri-.ykj.ka aktualna.' 
M. M rski, L. Haristen, W i ł y  L) tricli, wirtuoz 
iiństrumentalny. „Podatek o-brotowij" farsa aktu­
alna. Początek o godz. 8'15.

(rs) W e  L w ow ie  zmarł w  poniedziałek 
w  5 9 -tym roku życia śp. Juljusz Dreszer, 
inspektor M . K. F. Przeszłość tego  cichego 
i nieznużonegc praco wnika jest niezwykle 
pełna zasług dla Ojszyzny. Była to jedna 
z n i;złom nych jednostek, które w  czasach 
niewoli b„ Kongresówki w alczyły o  wolność 
przeciw zaborcy. Ojciecz jego  był ubogim 
tkaciem  w  Łodzi. M łody 16-letni Juljusz 
Dreszer c.d'-azu pr.e,ął się hasłami wom o- 
ściowem i i wstąpił w  szeregi organizacji 
robotniczych. Jako 19-letni mtodiieniec, 
w trącony został do więzienia rosyjskiego, 
m ianowicie do słynnego X. paw Monu na 
Pawiaku. Zasia^ ł na , ław ie oskarżonych 
w  znanym proces e „proletarja tczyków ". 
Część skazańców poirosla  w ó wczas straszną 
śn ierć na szubienicy, Dreszer zaś wraz 
z kilkoma innymi zesłany zo-tał na Sybir i 
pięć lat spędził w  gubernji to )olskiej na w y­
gnaniu zdała od Polski. P o  5 latach w rócił 
i podjął dalszą p acę dla swtej idei w  W ar­
szawie i Radomiu, aż do roku 1905, kiedy 
to  w  czasie krwawych w ypadków  ponownie 
go  aresztowano wraz z synem, jednak uda­
ło  mu się wydostać na wolność. \

W r. 1910 otrzym ał w  elektrowni 
lw ow skiej posadę inspektora ruchu. Pięciu 
synów  jego  wstąpiło w  ślady ojca i odbydo 
chrzest bo jow y w  Legj^nach, jeden z nich 
zginął w  bitw ie pod Łowczówkiem . W  cza- 
s e obrony L w ow a  był dom  Dresze ;a na 
Prrsenków ce placówką polską, którą wnó ; 
zniszczył doszczętnie. Żelazna ireuglętość, 
czysty charakter i be względna obow iązko­
wość zjednały mu przy końcu życia nav et 
licznych w rogów , a znany jest strejk w  elek 
trew ni w zesziym roku p rztc :w  niemu. Tak 
silnych, energicznych i nieugiętych, a szcze­

Wyjaśręenie. D oszło do moj-ej wi-ajfomośo', ża 

lansowana po- Lwowie- pogłoski, jaikót&j toalety 

pani M łowskjej, w  których w s S p u c  „Hrabina 

Mar ca" sprowadzono z Wiedniia j « Paryża. Celem 

isproslowasha liiych fałszyw ych pogłosek oświad­

czam niin-.ejsz.oiii, żc  wszystkie toalety.! pani M>- 

łows-klej do ,,Mąlr.icy“  zostały wykonane w  mojej 

p-ra-co-wni. „Stanisława11, Lw ów , Akademicka 22.
■ , 4363. -

50 proc. znjżkj w  T ea trze  W ielk m. Jalk ju i  
doni-etrfiśiny W e -c-zw a-rtek będą . c C siy  miojs 
w  “Teatrze- W ielkim  o- połow ę tańsza na1 osta-tmi 
Rnzsd^iawfemo se-nzaiayin-ej is-zit-ukii Cz-iriikowa. — 
W e własnym interesie wfnini w szyscy  jak n:aj- 

wczeiśriiei} • łigłosić śj'ę w  kasach, gdyż w  o-sitatnjci 
cliwiill: nnoiże zabraknąć bllctó-w.

.„Praw o pocałunku11. Sukces jaiki zdhby-ł TeaM' 
M ały  tą sztuką, p-rzesze-dł wszelkie oczekiwania1. 
C-odziennie saila •jes-t przępe-lnibna a public-z-n-ość 
ba\».. się, znakom ite dzięki puzepyszaej grzo pip.: 
BiLdskie-ji—Cza!moy'sk{eij i Ras ńsk'egoi oraz cał-er 
go z-e-spo-łu zgranego iidfcaimo. „P ra w o  poealu-iku" 
długo: j'eszcze- utrzyma się na a fszu  ai zasługuje 
na to, bo- sztuka jest dobra a wykormn-ie p ierw - 
szorzędmie. —

W ielki Koncert symfoniczny. P jerjyszy  w  tym 
sezonie koncert syimfonfczny który odbędzie s’ę 
w  środię w ’ Te-ah-zc W ielkim  w yw a la ł żyw e  za- 
in i^esow arfes gdyż, pnio-gram jesit bardzo obfity al 
wśród w ykonaw ców  p-erws&ąfó-^d-oe siły.

Danzing urządzany staraniem Kom teitu ,,T y - 
godSa Akadem ka“ odbędzie silę w ni-eidzi-elę di*'a 
16. bm. o  godz. 6-tcj w icczotem  w  Kasjmie 
Micjskianl. Karty  y'sitiępu otrzym ać można co- 
dizienird-e w  Kasynie Mojskum w .ajodzńach m iędzy 
6 a 7 wieczorom. Kom tet - d-okładąb wszelkich 
starań, b y  zapew n e uczes-tifkom rtfłą i swobo­
dną zabawę, ito-warzyską —  nie wą.tpiinyCprzćto, 
że dainzing ten będący’ n'e',śuko zam kiięcicm  ,,’T y -  
g-o-dlni-a Akademika1 ścTągnic jak najwięcej chę­
tnych, zw łaszcza, żę-j ceny wstęipu i bufetu są 
ba .dzo misk e. a i strój nie krępujący.

(d) Znatez one ćz ecko. Po-steri.nk-owy Gioś- 
ifckb w  poczekalń, trzeciej klasy na głów-nj fS 
uw-cwau ^olejowym  znalazł;1 p5.mzucnwe dziecko. -- 
jj^Fm jjoh fcpK k , fe ga cy  effsoło 13 n.eś’?cy. Zao. 
pie.ko-wał się nim -cjdugi KwnB-ftri.flit nieikk', a zi 
matką policja zarządziła pohukiw ana.
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cf T  KRONiKA STAN ISŁAW O W SK A  I
Stanisławów, w  listopadzie 1924 

Repertuar teatralny

featr Fredry:
W  sobotę 15. bm. „Tancerka" Lengyela a 

go Iz . 7.30 w ieoz, z gość. występem  p. Zofji M o­
drzewskie].

W  niedzielę 16. bm. „Tancerka" Lengyela  o 
godz. 7.30 w iecz. z  gość. występem  p. Zofjl M o­
drzewskiej.

Z Estrady:
W  niedzielę 16 bm. „W ieczó r  Kabaretowy" 

,w Sali Sokola I.

Obchód Kościuszkowski.
W  niedzielę dnia 9. bm. odbył się tu obchód 

Kościuszkowski, urządzony przez Tow . gimn. 
Si-kól I.

W ielk iego Naczelnika Narodu uczczono uro- 
czystjnn w ieczorem , który zaczę ły  produkcje 
chóru Tow . Moniuszki. Pod batutą p. majora Am- 
druszewicza odśp!ewano przy akompaniamencie 
pieśń weselną z  Halki. Przem ów ien ie o Kościu­
szce w ygłosił p. prof. Rudolf Biernacki, poczem 
odegrano starannie sztukę L. Rydla „Na zaw sze".

Produkcje gimnastyczne m łodzieży sokolej 
żeńskiej i męskiej —  zakończyły tę naprawdę 
miłą i serdeczną uroczystość. Podczas przerw  
p rzygryw a ła  dość poprawnie orkiestra m łodzieży 
szkolnej. U roczystość zaszczycili swem przyby­
ciem pp. w ojew oda dr. Jurystowski, radca Gfa- 
żewski oraz wielu innych przedstawicieli władz. 
Publiczność wypełniła saly Sokoła I. po brzegi.

Pod przyszłą Izbę Rękodzielniczą. _____

W ed le  p.ojektu nowej ustawy rękodzielniczej 
pewstać ma na obszarze Rzeczypospolitej cały 
szereg Izb Rękodzielniczych. M iędzy innemi 
przew idziane jest utworzenie takiej Izby  w  S ta ­
nisławowie. L icząc się z jej rychłem  powsta­
niem —  postanowił Zarząd miasta odstąpić bez­
płatnie grunt pod budowę tej przyszłej stanisła­
wowskiej Izb y  rękodzielniczej.

Napad na ajenta.
P iotr Kot, gospodarz w  Podkannieniu, p. R o ­

hatyn, czuje widocznie nienawiść do ajentów Pol. 
Dyr. W zaj. Ubezpieczeń, bo onegdaj napadł bez 
żadnego powodu, na jednego z  nich, nazwiskiem 
Stanisława Winnika.

W o jow n iczy  Kot nie chciał się urpokoić na 
w et po przyjściu posterunkowego, ale to jeszcze 
bardziej pogorszyło jego SDrawę i chcąc nie 
chcąc, musiał za gw ałt publiczny powędrować do 
aresztów.

Przytrzymanie włamywacza.

P. M Scheiner, zam. przy ul. Matejki 10 c, 
przytrzym ał jakiegoś osobnika, pomimo gioźnych 
z nim zmagań, k tóry uzbrojony w  potężny hak 
usiłował dostać się na strych tejże realności. P o ­
licja przekonała się, że  ma tu do czynienia ze sta 
rym znajomym, W asylem  Pawukiem, który był 
tylko 18 razy katany za kradzieże, a ostatnio 
popełnił ich kilka. Część skradzionych rzeczy 
znaleziono i  oddano poszkalowanym , Pawuk zaś 
powędrował do więzienia, gdzie medytuje nad 
marnością strychowycli kradzieży. J. Z.

(d ) Ogień w kanale. W  gmachu Ranlku K re­
d ytow ego p rzy  ul Legionów  1. 1 wczoraj w  ka­
nale na podwórzu zapaliło się nagromadzone 

Snfocłe ii odpadk; papjerowo. Zanim' na miejsce 
iprzybyfa sńraiż pożarna, ogień ugasił Teodor 
S ljk a . w oźny tegoż Banku i nie dopuścił, aby 
za jęły  się o tok  złożone pak'. Jak stwierdzono1 —  
ogień wzniecił sam Sroka, porzuciw szy niedo­
pałkę papierosa.

,(d) Awantura w  szynku. C zttred i nieznaj- 
nych osobn ków przyszło wczoraj do szynku 
Hajtestarka przy ul. Janowskiej, I. 30. Ody bufe­
tow a Michalina Fedorow icz 'odm ówiła im podania 
trunków, rozpoczęki awanturę, połamali bufet, —  
rozlali kitka półmisków, uszkodzili forte,piani, a 
w,reszc:e poczęli Wizaterninrle bić » ‘ ę, ,w czasie 
c zego  jeden z  osobników tych został przebity 
nożem w  ramię. W/.ieszce skradli 15 paczek sar­
dynek i zbiegli' zanim nadeszła po1 cja przyw oła­
na przez bufetową.

(d ) Aresztowanie anysty. W czora j artysta 
Teiaitru m iejskiego Józef Linenwald-Grodieck', —  
gaiureszkały p rzy  ul. Gródeckiej 1. 53, —  zośka? 
aresztowany jako poszuk wany przez O kręgow y 
Sąd karny w  Wajriszawie.

;(d,) Cz.y] tytoń? W  wczorajszym  „W ek u  
N ow ym " podalśm y wiadomość, że  jakiś osobnik 
ścigany przez poTcjanta nia W ałach OuDernaitor- 
skmh, p c rzu c ł pakrleit, zaw ierający 500 paczek 
iyitonlm fajkowego,. T ytoń  ten prawdopodobnie 
•josrał skradz orry w  trafice Beri Sehorr, ul. Ł y ­
czakowska 4, do kttórej w  nocy włamali s ę  
złodzieje. 1— , i i

Bartyzel Jp.kób cgm.sza, że uniawialżnia! swe 
dokumenty osoh ste jak ksążkę służbową, śwfa- 
deci:v<u> przynależności i poświadczenie moralno­
ść: itd„ które to papiery skradziono mu w  po­
ciągu dr a 9. bm na przestrzeni m ędzy Tarno­
w em  a Rzeszowem .

Z PO W O D U  O LBR ZYM ICH  K O SZ  CO- 
wyświetl r :a f i ’mu „Dziawczą z kuruze i“ 
w „M a ysieńce" i „K o e rn ik u “ , korty wol e- 
go wstępu stałe i ednorazowe, z wyjatk em 
redakcyjnych, wojewód twa, p rzyd ju m  p o ! i - 
cj , komendy policji, k o m ia r ja li V . poi cji 
.1 < „Kopernika '- i krmi arjatu II. poli ji dla 
„Marysieńki", o ra z  V II. departamentu Magi­
stratu, są od czwartku 13. b. m. aż do od­
wołania nieważne. 4365

K u p u j ą c  ’ r „ H A R M O F J I *
M A G d Z Y N iE  N L T  E. & C H M A L  w e Lwow i , ul. 
Romanowicza l i  (przedłużenie u! Akademickiej) —  
s ładasz pewną kwotę dla naszego aka< emika, gdyż 
firma powyższa op o d a tk ow a ła  p rzez ok  es „T y ­
godn ia  A k a d e m ik a ' — sw j obrót l°/o bru tto na 

rzecz A kadem ików . 437^

ńroniHa sportow a.
PIŁKA NOŻNA.

CZARNI— SPARTA i KASiyiONEA— LECFIA.
Najbliższa niedziela przyniesie jeszcze dw.a 

mecze — prawdopodobnie ostatnie już w  sezonie, 
a to Czarni— Sparta i Hasmonea— Lechia.

POGOŃ— W IS ŁA .

P ow yższe  zaw ody odbędą się dnia 16. bm. 
w Krakowie. Zarząd klubu LKS. Pogoń chcąc 
umożliwić wyjazd publiczności pragnącej oglądać 
te zaw ody, organizuje w ycieczkę, której Zarząd 
klubu postara się o zniżone b ilety jazdy (50 prc.) 
o ile zgłosi się ilość rulektantów pow yżej 30 
osób. Zgłoszę-nia przyjmuje od godz. 6— 7 wiecz. 
Sckretarjat LKS. Pogoń, Zyblik iew lcza 17, I. p., 
począw szy od środy do czwartku włącznie. B liż­
sze szczegóły podaje Sekretariat klubu.

Walne Zgromadzenie Sekcji Piłki Nożnej 
LKS. Pogoń

odbyło się w dniu 6. bm., na którera dokonano 
wyboru nowego zarządu na rok 1925. Skład no­
w ego zarządu przedstawia się następująco: prze­
wodniczący Marjanek J., zast. przewodn Plutter 
T., sekretarz I. Lucyna W ., sekretarz II. Brezdeń 
A , skarbnik Dr. R. Dregiew icz, gospodarz Pa ­
szek L., kronikarz Zakrzewski W ładysław .

\ Mistrzostwo Łodzi.
W  niedzielę rozegrano decydujące zaw ody o 

m istrzostwo klasy A pomiędzy LKS. a Turystami. 
M istrzostwo okręgu zdobył ŁKS. bijąc Turystów  
w stosunku 3:2 (1:1). W alka była zacięta. Zaw o­
dom przyglądały się tłumy publiczności. Sędzio­
wał p. Lustgarten z Krakowa.

WYNIKI ZAGRANiCZNE.
Austrja--Szwecja 1:1. Zaw ody o to  reprezen­

tacji odbyły  się w  Wiedniu przed 4O.U00 w idzów. 
Sparta (P raga )— W acker (W iedeń ) 4.3 w  P ra ­
dze. Vienna (W itd eń j— M TK. (Budapeszt) 2:1 w 
Budapeszcie.

Czechosłowacja: Victoria (Ż iżk oy )— Teplitzer 
F K. 4:0; S. K. (Pardubice)— DFC. 2:1

Anglja —Iriandja 3:2 w  Londynie.

CIEPŁY
w  ś r ó d m i e Ś L i u

i i i  iitfiiirt

Zgłoszenia listowne iud oso­
biste do ,,Wieku N ow ego”  pod 

„C iepły gnraż“ , 9268

—  Gry pociąg nie zatrzymuje się na 
tej stacji ?

—  Nie, maszynista pokłócił się z 
naczelnikiem stacji. („ L e  R iro“ , Psryż).

Naczelny i Jtl.ikior •
BRONISŁAW LASKO WNICKŁ 

OPpc y  iedsiainy radsY to f:
JÓZEF KRZYSZTOFOW.cz
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Br. msd. S. AR90LD
ord w :h o r o b Ł c n  w e w n ę t r z n y c h  o d  3—5 pupł. 
Plac Akademicki 4, I I  p. Le senie lamoą kwarc.

28316

D \ RmzK 0 GDT0 W A
p o w r ó c i ła  i o r d .  w c h o ro b a c h  s k ó rn y c h  i w e n e r  

od 3 — 5 przy ul* Ffć©^ r i c h ó w  8. 29172

c s a  Ł ó ż k a
mosię ne, b • s z i n e, 

i.L .zn e  i  dziecinne

Naczynia
kuchenni, a lur;in i0 .ve 
i ema o itane w naj e- 

psz. ch gatunkacn
coleca 4262

H a rla n  & 9 §d u !t
L w ó w ,  u h  C z a r n i e c k i e g o  1 .

w i e l k i  w y b ó r  g

4298p o l o c a  n a j t a n i e j

LHtilUiM EOSZeUSIfl
L w ó w ,  A K a d e m ic K a  3 .  

Tetefoa 669. P .  K. u. ‘1 4 1 . 2 7 6

WŁASNY WYRÓB CENY NISKIE.

| fflflTERSSR
Poddszk-k — Pierzyny. — Koce. — Firanki. 
Ełj&tna. — Ręczniki. -  G o t o w e poszew ki. 
P R Z E Ś C IE R A D Ł A  pod  k o ł d r y  i na pościel 

n a j t a n i e j  r p r i e d ł j o  28306

fikryft bkM i M ię ptftMBj
M l e K o - P i e t r u s z e w s H i

L W Ó W  -  K O h A L N i C S A .  6 .

u K l ^ j s ś I i  s s b g o  m . o e h o h r
4  p a / y  i # £ k o  z a  zł .  4 0 * — franco cł .

Z  po eceni . kilku fabryk obuwia, znajdujących s ą  
w trudności c i płatniczych, sprzedają wielką ilość 

obuwia poniżej k sztów produkc i.
Wysyłam zatem każdemu, póki zapas starczvv 2 pary 
trzewików męskich i 2 pary trzewików damskie h do 
sznurowa ia, z s Iną, kołkowaną skórzaną podeszwą, 
najnowszego jur.nu, czarną lub bronzową skórą 

giloszowane. W elkosć według numeru. 
Wszystkie 4 pary kosztują ty ko Zł. 40*—  franco 

cło- Wysyłki za zalicz ą.
A .  G  L  A. S  S  R, EKSPORT OBUWA
C z e s H i  C i © * .  y x \  N r .  2 7 .  P. S- Bez ryzyka, 
gcyż towar nie oclpow ad jący wymienia się na­
tychmiast lub na żądanie zwraca się pien ądze. 4256

n a d z w y c z a j  a r o m a t y c z n e  —  f ir m y
„F KO RFF&Co' i „DE JONG“ -  poloca

KAnOL KRUP1ŃSK?
L ,ó  v, A  ertUk9ł 3elcć» I. 26661

D o ^ l l f E U 3
F A R B Y ,  S Z T Y F T Y  i  W O S K

u  J& n a S t S d n o f f a  
r a e  l o c i m s  l ?, A k a d e m i c k a  1. S .

4184

n a jw s p a n ia ls z a  o p e r e tk a  fc ę  o  s k z c m

Wyjątki z tej operetki ria fortepian lub salonową 
orkiestrę, oraz wyciąg fortepianowy do nabycia

w jfllfSii" Ip jft cl B. Ssboiąf
w e  L w o w ie , U l. H C  iU  1 1  (przedłużen ie
ul. Akadem ick ie j). W ysyłka  na p row in cją  odw rotn ie .

4371

I i iip
t J U U . I l I b  eULZekOFii!!.

r». LWJWSKł, M agazyn  zegarm .-jubilerski. iiS ia- 
g i e l l o A b k a *  2 ,  —  W szelk ie  repera c je  doirładi.ie, 

szybko i tanio. 29171

V7 A c fń t in , ^,c. IITwiŁJ Z 11 (..w ow ,
ul. i: k ta 4) są do nabycia następujące p ow ie ­
ści .lustrowane:

M a u r y c y  Ł e L t l a n c :  „ T r o j e  oczu'*.
’ _ I L o S  K s y  : „Dom  b e z  ś w i a t  a “ .

M a i i i y s y  K ? n a r d :  „R ęce  OriaciiB.
L  ii u El L ^ w i t u d s  „ l e n  c z w a r : y “ .

„ „ „Czarna GwiazJa".
H u r d lS l  J H a .C S O n  •' „ T a j e r . i  c a

Harry M illera". 
I H g l i  E s j ą t n a n  □  w i d s a n :

„Ta  em rica Opactwa *.
Pow yższe powieści nabywać można 

po cenie

71 s a ł ] £ i .
9285

■ ^ P 0
Porto polecone pojedynczego egzem ­

plarza kosztuje 3 5  g r o s z y  za kilka, 
lub wszystkie razem óO gro zy.
W ysy-tk za zaliczką nie ust "teczniamy.

w a u r e  p o s a b y ^  B r n a

l h Ł O P C Ó W  starszych do roznoszenia mleka potrzeba za­
raz. Dwernickiego 24 II. p. . ■ 28979

BIU RO  N IE M C ZYN O W SKIET, L W Ó W , P L A C  AKAD EM I­
CKI 3. TELEFON- 1361 umieszcza nauczycielki, nauczy­
c ieli, Francuzki, Niemki, bony; pielęgniarki, froeblanki; 
rządców, ekonom ów; leśniczych, ogrodników; kuchaj-zy, 
służbę domową, folwarczną, wszelką inną. 29080

POSZUKUJE zdohidj sprzedawczyni z  branży pończosznią 
czej. Zgłosztn ia Andre plac Marjackj. 9 m iędzy &15 a 
8.30 w ieczorem . -----  ------ 29088

PANIENKI zdolne potrzebne zaraz (Jo pracowni sukień, 
damskich E. Żurowska, Lindego 3. 29035

P A N N Y  uzdolnione do fabryki czekolad przyjm ie zaraz 
,,W iktor}a “  L w ów , Szpitalna 21. +  29030

D ZIE W C ZYN K Ę , M IŁĄ. W E SO ŁĄ , L U B lĄ C Ą  DZIECI 
PRZYJM Ę DO RO C ZNE G O  C H ŁO PC ZYK A . SAD O W N I- 
CKA 74 W IL L A . - •-----  28987

zaraz P ra - 
29100

CZE LAD NIK A  szewskiego zdolnego przyjm ie 
cownia Gabriclówka.

R U T Y N O W A N A  kucharka znająca się dobr.zo- na prowa­
dzeniu kuchni domowo-restauracyjnef znajdzie stają po­
sadę. Zgłoszenia L . Marenin Przem yślany. 4338

FR YZJE R A  męskiego poszukuję, mariicurzysta ma pierw ­
szeństwo. Reflektuję tylko na pierwszorzędną siłę. — 
Mandziuk, Stanisławów, Sapieżyńska 4. 4340

N IAŃ K Ę  młoda, rutynowaną z dobrrmi św iadectwam i —* 
przyjm  e od piętnastego Dr. Gluz niski Długoszu 29 28778

SŁUŻĄCE do w szystk iego  umiejącą dobrze gotow ać młodą 
i- zwinną z  dobrem' polecenam j przg jm  e od piętna­

stego dr. Gluziński Długosza 29: 28779

PR A C O W N IA  masarska. Panieńska 24 — poszukuje ucznia
% prowincji. 27429

PAN IE NK A  mtei'. przyjęta zostamie zaraz do nauki J ry -  
zjerstw a damskiego. Akademicka 16. Pitoła j. 29054,

AGENCI (tk i) ze Sredniem wykształceniem  do odwiedzania 
prywa-.nych poszukiwani. W ysoka  prow izja. Zgłoszenia 
m iędzy 3 >a 5-tą, Asnyka 5, 111. p. 29060.

BE D NARZA poszukuid iabryka skór i obuwia „M alaga** 
M ałopolskie Zakłady Garbarskie Lw ów -O abrjelów ka, 29068

C H ŁO P C A  do obsługi gości 
Sykstuska 21-. —•

przyjm ie cukiernia J-urkiewicza 
29084.

INTEL. PANI dam doDrą eg zys t-n c i? .. wym ai any iiokńj 
umeolowany na parę tfodz71 izLnn ie lia niuro or jz  
spórpraca. Zgłoszenia pcid INŻYNIER do Admin. 4313

KORFSPONDENTKA biezla  maszynistlia, posz-akiwanai. —
Zgłoszenia z  podaniem wieku dotychczasowej pracy i re~ 
fer»*icłi do biura ogłoszeń T ow . „R u ch " —  L w ó w  — • 
K ilińskiego Nr. 1. — 29166. ^

SŁU /ĄC A. średni w iek, umiejąca samodzielnie gotować — 
trochę niemieckie, potrzebna. Reiter, Zoiri 5, 111. piętro. 

„  _  - _  _  —  29151.

dobremi świądectwami do 
— poszukują Cukiernia —  

29157.

PANJENKE do obsługi gości 2 
łut i 5-tu. tv'kr> z prowincji 
L w ów  —  Piekarska 5; —

PO TR ZE B N A  służąca jdo w szystk iego . Sykstuska Nf. 44 —
drzw i 5. —  —• — .—  29162.

POSZUKUJE maszvm słkę do pończoch, szwaczkę do po—: 
jedyncz*-Vo szyc ia, dziewczynkę do posługi. K A LO S  — 
Kopernika 12. —  —  — —  29163.

G L ADJiATORFILM  S łowackiego 16. poszukuje natychmiast 
zdolnej kfcjarki film ów z bardzo dobremi świadectwami. 
Zgłoszenia .m iędzy gpdz. 9—2 i 4—7 w iecz. 4358.

Ś LU S A R ZY  zdolnych poszukuje fabryka 
Lw ow skich  Dzieci 56. —

H YD R O P O L  — 
4359.

POSZUFjŁIJE czeladnika na w yrób  
nauki; ul. Gródecka 9 Speissr.

wag i chłopców do 
28927

KASJERKA do samodzielnej pracy zostanie natychmiast 
przyjęta. Kaucja 1000 złp. bezwarunkowo wym agana 
w  gotowca. Zgłoszenia w  Adm. pod KASJERKA. 29136.

E G ZAM IN O W AN E G O  palacza poszukuje poważna fabrykat 
wódek, lik ierów  w e L w ow ie . Zgłoszenia wraz z krótkiem 
curriculum vitae poci szy frą  ,,Esbeun‘ ‘ do Biura Soko­
łowskiego, Jagiellońska. 29057

W ytw órn ia  kilim ów  —  
29058

POSZUKUJE Si? Intel. panny, w ładającej językiem  nie­
m ieckim do chłopca 5-cio letniego ty lko  na popołudnie. 
Zgłoszenia: Dr. I, B. Gosiewskiego 4. m iędzy 2—3 godz.

29130. —

K IL IM K A R K I zdolne poszukiwane. 
Kilińskiego 1 II. p.

KUCHARKĘ młodą, samodzielną, z dobrych domów, 
bardzo dobrych warunkach przyjm ę. Zgłoszenia Zielona
57 I. p. (n ow y ciom). -------- 29097

PR ZYJM Ę  panienkę na mieszkanie. L is ty  pod M IESZKANIE
do W ieku. ---  ----- -------------- 28980

A K O R D A N T  do eksploafac-;f kamienia potrzebny zaraz: —  
Oferty nadsyłać do Spółki z ogr, por, Brzuchowice Za­
kłady przem ysłow e i kl mntyczne w B rzu c h o w yc h  
obok L w o w a :  —  — -  28786

TR Y K O TA R iN lA  —  Teatyńska 1 A  —  pjjzyjm ie maszynistkę 
/do ósemki. *  29121.

KASJERKA za kaucją ^zostanie przy jęta. Lw ów , Pańska 21 
firma A. Zambelli i Ska. Zgłoszenia osobiste od godz. 
5-6. - _________   2910.A____

SŁUŻĄCE do w szystkiego dobrze poleconą do dwojga osób 
przyjm ie aptekarz Oberlender, Pieką rskai 45. 29025.

PO T R ZE B N A  służącą z dobrymi świadectwami — umiejąca 
gotować. Dobre warunki. Zgłoszenia 2—4, Marka 2 
mieszkanie Nr. 7.  29002.

P O K O JO W A  z dobrym i świadectwami, umiejąca szyć —  
poszukiwana od 15 bm. Zyb lik iew icza  5. 111. p. 28997.
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D ZIE W CZYNK Ę  zręczną lub chłopca przy jm ę pod rękę 
^ introligatora. Zgłoszenia : Bajki 27, II. p. drzw i 8. 289S4.

POSZUKUJĄ zdolną podręczną. Pracownia kostiumów Luks, 
G rottgera 6 —  28986.

P R A C O W N IA  Cukiernicza 
Gródecka 29.

poszukuje chłopaka. —  LHięa 
29044.

m z a & m z  m h M ż ' & M y w &

P A N  bogaty n iezależny, baw iący w  przejeździ a \vd L w o ­
w ie, pragnie poznać jia n ią  z  lowurzystwa, małżeństwo 
m ożliwe. —  Łaskawe listowne zgłoszenia pod A M E R Y­
K AN IN  za kwitem inseratowym do W ieku. 28689

PO SZUKUJE się prasowaczki. Praln ia angielska Kónigsberg 
Słoneczna 12. —  29045.

PO SZUKUJE do dwóch osób lepszej służącej do w szy ­
stkiego (n ie m łodej). Hausncra 7, I. piętro u gospodyni, 
od godz: 8—4. 29090.

KU CH AR K A  zwinna umiejąca dobrze gotować —  zostanie
natychmiast p rzy jęta : W iadom ość: Sobieskiego 32 —
w  podwórzu na praw o: 29187:

PANIENK Ę kochająca dzieci do 2 i pół % rocznego synka, 
najchętniej froeblackę, ty lko  z  dobrymi poleceniami po­
szukuję. Dziedzicowa, u l: Kościuszki 20, lew y  parter —
od 9— 11 i 2 - 4 : ________________________________________ 29185:

PO SZUKUJE służącą do w szystk iego  gotującą dobrze. — 
Dłuższe świadectwa wym agane. Lutwak, Sukstuska 49 —■ 
parter. — — —  —■ 29178.

PO SZUKUJE gospodynię ( iz r .)  rutynowaną do p ierw szo­
rzędnej restauracji z dobrerui poleceniami na bardzo do­
brych warunkach. Zgłoszenia po-d Z A R A Z  d?o Administr.
W ieku Now ego. —  — —  2918tr

POSZUKUJE się samodzielnej krawczyni. Zgłoszenia do 
magazynu konfekcji damskiej Kober i Bund, —  ulica 
Jagiellońska 12. — —  —  “  29179.

D LA  K U ZYN K I przystojnej panienki Intel, posiadającej ma­
jątek, nadto sklep dobrze prosperujący, poszukuję Kwża 
z  lepszej s fe ry  z  wykształceniem  akademickiem lub y e  
sfer kupieckich w  wieku od 30—38 lat. Zgłoszenia: Adm. 
W ieku pod BR U N ETKA . 29144.

n H  2Cśygg@6so  i mm
<T

U N IE W A ŻN IA M  skradziony mi dokument w ojskow y w y ­
dany przez P . K . U, w  Gródku Jagiell. na nazwiska
Marcin Maluśki. ----------- —  28981

U N IE W AŻN IAM  skradzioną książkę wojskową P . K. U. 
S try j, Gustawa Kurzawy, Borysław . 4306

ZG U B IŁA  się młoda W IL C Z Y C A  duża, 10 X I. w ieczór — 
ktflr ją  przetrzym ał lub ma wiadomość gdzie się znajduje 
proszę zgłosić do Adm. W ieku p rzy  okienku. 29179.

U N IE W A ŻN IA M  skradzioną książeczkę wojskową w raz z  do 
kumentami, wydaną przez P . K. U. L w ów , na nazwisko 
Kogut Franciszek. Pana złodzieja  upraszam o zw ro t * do­
kumentów. — —  —  —  29168:

R C ' Z M A 372« i

50 000 Z Ł . poszukuję na rok  na 36— 40 proc. na pierwszą 
hipotekę zupełnie nieobciążonego majątku przy koleji. — . 
M ożliwa kombinacja z  kupnem kloców. Zgłoszenia l is to - '

p o s & o  r » € i . z z \ m m s \

E M E R Y T O W A N Y  sekretarz gminny, dobrze polecony — 
przyjm ie posadę inkasenta, kasjera lub ajenfurę han­
dlow ą: Zgłoszenia pod B : S : N r: 8C00 do Adm: W ieku 
N ow ego  —  9260

wne pod ,,34“  Adm. Wit/ku Now ego. 28976

A KU SZERK A przyjmuje panie pod dyskrecją —  niezamoż­
nym usfępsfw o W A Ł O W A  2Z parter: 28380

AKU SZERK A W A G N E R O W A  przyjmuje zam ówjen;a. udziela 
porad pod dyskrecją: SO BIE SKIEG O  30 parter: 28381

A K U SZE R K A  Sekuła przyjmuje zainów 'en ja i udziela porad 
pod dyskrecją : Gródecka 49. J : p : 28262

A KU SZERK A samotna przyjmuje zamówienia, udziela porad 
pod dyskrecją: Józe fa fa  3, parfer, Dcufztnan 28490

Hanfls! papieru i pr&y&srótsł
k n elaryjnych istniejący od kilku lat z wyrobioną
stałą klientelą w  cent-um rriaste poszukuje spólnika.
Zgłoszenia listowne pod „6)0u Z ł.*  ao Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń M. T. Krzysztofowicza, 
Lw ów , Soko ła  4, U. p. 4355

T A N IO  i gustownie przerabiam kapelusze. U lica  Turecka 
Nr. 3, II .  p. (drzwi 14. 29161.

W YNAJM Ę  konia .do robót. Nabielaka 9, I. p. na lewo.
—  -•  —  29117

ZD O LN Y buchalter przyjm ie buchalterię do opracowania 
w  domu. Pod O P R A C O \VANiE do Administracji W icku 
Nowego.    - -  29008

K W A L IF IK O W A N Y  maszynista szofer ohaz mechanik ma­
szyn ow y i automobilowy posziku je od powiędnę] posa­
dy. Łaskaw e zgłoszenia do Adm. W ieku pod M A S ZY ­
N IS T A  10.      29010

U RZĘ D NIK  zredukowany z  ukończoną szkołą średnią z  
egzaminem z rachunkowości państwowej oraz praktyk#
techniczną poszukuje jakiejkolw iek posady, chociażby
najpodrzędmiejszą. W iadom ość pod K. P . w  Administracji 
W ieku Now ego. ----  9269

ZD O LN A  krawczyni poszukuje zajęćiai w  domach prywa­
tnych, poprawiam futra. W iadomość Lelew ela  5 prawy
parter I. drzw i. ------ —  '  29GS6

PA N I samotna, przystojna, dystyngowana zajm ie się sa­
moistnie domem. S AM O TN A  P A N I Administracja W ieku 
L w ów .  ■. —  — ------ 29098

K R A W C Z Y N I uzdolniona przyjm ie w szelk iego rodzaju
szyc ie  w  domach prywatnych. Zgłoszenia listowne z  po­
daniem adresu pod ..U M O W A  5“  W iek  N ow y . 28992

SA . DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA : a) młyn turbinowy w  Ur- 
maniu, z 1 parą walców, łuszczarką i  4 kamieniami zw y ­
kłymi z  domem mieszkalnym, stajnią f  szopą od 1 marca 
1925; b ) M ŁYN  W O D N Y  zw yk ły  w  Buszczu o 3 statkach 
z  mieszkaniem i stajnią, z 5 morgami gruntu od 1 marca 
1925; c ) T A R T A K  wodny w  Rrzjżanaeh o 1 gatrze od 
1 stycznia 1925. O ferty z  podaniom w ysokości cz y nszu 
nadsyłać do zarządu dóbr w  Raja p. Brzcżauy. 4345

AKU SZERK A Latkowska z  W arszaw y, przyjmuje zam ówię 
nia, udzftla porad pod dyskrecją: U lica Asnyka Nr 9;

— — — 27138

DO W YD Z IE R Ż A W IE N IA  12 m orgów  z  budynkami, staw  —  
kolej ’ w  miejscu — objekt nadający, się na młyn. Zg ło ­
szenia Zarząd dóbr Suchowola koło Lw ow a, poczta w  
miejscu.     28913

P € i® m z m  § S S m c I
D O  M O N T O W A N I A

p r z y jm u je  p r a c o w n ia  s z tu k i  s t o s o w a n e j  E y t f j f  S a s -  
sow ercm ej, przy  ul. św. Zofj i  46/1. 29164

S Z W A L N IA  —  Teatyńska 1 A  —  przyjmuje do m aszynowego 
wstaw iania (cndlowania) koronki i hafty —  20 groszy 
za metr jakoteż dziurki maszynowe od 5—7 groszy za 

. dziurkę. —  _  _  _  29120.

PA N I  ̂ intel. posiadającej trochę gotów ki w ydzierżaw ię  —  
W' śródmieściu dobrze zaprowadzoną kuchnię. O ferty do 
Adm. W ieku pod ZYSK . 29128

P R Z Y JM Ę  spó Juka do sklepu tow arów  kosmetytctz.no—•’ 
gospodarczych. Ewentualnie oddam zajcząd fachowcow i. — 
Kaucja wym agana: O fe rty : Pańska 16, sklep G. Ś li­
w ińskiego. — _  29148.

SUKNIE , kostiumy, płaszcze i wszelkie przeróbki wcho­
dzące _w zakres kraw ieczyzny —  szy ję  artystycznym
gustem po baądzo niskich cenach. N ow y  Św iat 1. 15  
I. piętro, mieszkanie 8. 29173

A KU SZERK A Wołosecka-, kikuletnia położna s.zpitala w oj­
s k o w e g o ,  udziela porad. U iica K rzyw czycka  11. 29175

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzietne z  długoletnio mi świadectwami — 
poszukuje posady dozorców . —  Zgłoszenia z  podaniem 
adresu: Potock iego  47 parteir M ossoczy. 28972

PO K O JO W A  Niemka mówiąca po polsku inteligentną z 
długoletniemi świadectwami szuka posady do p ierw szo­
rzędnego hotellu. W eteranów  6 parter na prawo. 28977

PRZYJM Ę  wszelką pracę biurową do domu. Łaskawe zg ło ­
szenia do Administracji W ieku N ow ego pad EUGENIA. -----     29007

POSZUKUJE szycia  w  prywatnych domach. —  W iadom ość 
W iek  N ow y  t-od P R Y W A T N IE . -  . 29046

POSZUKUJE miejsca pokojowej, umię ładnie szyć. W ia ­
domość Wiele N ow y  pod PO K O JO W A . 29047_

FA C H O W IE C  uczciw y przyjm ie posadę zarządcy, maga­
zyniera, rachmistrza. Zgłoszenia FA C H O W IE C  Admini­
stracja W ieku. +  -----  ‘ 29055

M ŁO D Y  pomocnik handlowy z  działu korzenno-bufetowego 
posiadający św iadectwa z  pi or wszo rzędnych firm  poszu­
kuje posady natychmiast we ' L w ow ie  ewentualnie na 
prow incji. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Wieku 
pod FA C H O W IE C . 28931

R U T Y N O W A N A  b u chał t erka z  długoletnia praktyką — 
poszukuje zajęcia popołudniowego. Zgłoszenia listowne do 
Ądm. Wieku pod J'. B. 29106

SAM O D ZIE LN A  Krawczyni w  domach prywatnych poszukuje 
pracy. Kądziclskai, Kordeckiego 5. 29111. *

O SO BA intel. poważna, z  dobrej rodziny, znająca się na 
gospodarstw ie w iejsk. i kuchni doskonale —  przyjm ie 
nosadę zarządczym . Zgłoszenia: J. Z. u W P . Hostońskich 
Y w ó w , Żółkiewska 1. 62. 29145

E M E R Y T O W A N Y  maszynista kolejowy, Polak, w  sile wieku 
bez przeszkód —  poszukuje odpowiedniego zajęcia jako 
maszynista, magazynier lub t. p. Zgłoszenia z  grzeczności 
do' Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń M. T . K rzyszto fow ie* 
L w ów , Sokoła 4, II p. pod „E m eryt*1. 9271

ZD O LN A  K R AW CZYN1A  poszukuje posady. Przyjm uje te ł 
roboty po domach. Zgłoszenia do Adm. W ieku N ow ego 
pod LU B A  —  9270

C H ŁO P A K  intel. z  lepszego domu, posiadający 2 klasy 
ginmazjałne —  poszukuje praktyki w  res‘ au»acji lub ko­
rzennego sklepu. Zgłoszenia pod G IM NAZJUM  do A.dm: 
W ieku N ow ego —  29167.

PA N IE N K A  bona, znająca ięzyk  pob ld , niemiecki 1 fran* 
cuski poszukuje posady bony. O ferty  pod PO M O R ZANK ^ 
do Adm. W ieku N ow ego. 29170.

M R m w b a u B L a m  E E E J T 3 H Z 3

flacHa pisani iintajsyMBS
N ow e  Kursv r sznoczy ają K U R S Y  H A N D L O W E  
Z . O L S Z F W S  K I  E .G .O  L w . w ,  K  r k o w a  38,

5 SYSTOlfiW ffflSZYH.
M etocia 10-cio p ,lc  wa. O płata i i  cały k u ry  22 zł. 
N ąaka r no lub w ieczorem . G ł  iziny dla str n od  
l l  —  12-trj, i r d  17— 18-lcj. P r  :yjmuja się przep isy- 
w a ie manusk y  to w . 42S2

KURSY HAHDLOWE Z.0L83 IWSIISGO
L W Ó W  — K U R K O  W A  38, i 

p r z y j m u j ©  c ł o  1 3 - l i s t o p a d a  w p i s y  n a :

1 ) ku rs  ra ch u n k o w o śc i r a ń s tw o w e j d ia  urzę ni-
ków państwowych. (Dla zamiejsc w.ych system 
korespondencyjny). 4291

2 ) s t e n o g r a f j i  p o l s k i e j
3) k o resp o  t encU handl. w  języku  n iem ieck im . 
G O D ZIN Y  D LA  STR O N  OD  1 — 12— 1 i 17— 18-ej,

KO N W E R SACJI, literatury, gramatyki francuskiej, nie­
mieckiej udziela dyplomowana nauczycielka. —  Sykstuska 
43A II . p.   28903

KURS modłYars+wa dyplomowanej uczennicy Virotfi w  Pa ­
ryżu ; m jstrzynt Cechu W arszawsk e g o : Zapisy do 15_go 
ISstopada, Kraszewskiego l l ,  11:- p; Z  i pół. 4 i pół —  
7 i p ó ł; 8 i pó ł: . —  . 28862

s ilillfi.
r o z p o c z ą ł  s ię , j e s z c z e  k i lk a  ir J e js c  w o ln y c h .  Z a k l id  
Nauk w y  D y r .  1’ . R u t k o w s k i ,  Zyblik i; w ic z a  41. 4314

STENOGR,AT JI w yucza K s fo w r 'e ; szybko, najdokładniej 
viwaiancia): lnstyru.' S tenograficzny —  W arszawa, M o— 
ko;owaka 39; Żądajcie , obszernych bezpłatnych prospe­
k tów :        si21

na *tl,rs maturalny  
™ r w a  i  sześciu klas g  m.iacj łnyc t, nau­
ka w j j o J z in a c h  w ie c z o r n y c h .  Z  ło s z Ś h ia :  Ł y t S S *  
R o w s k a  4 7 , I. p ., m i- d / y  6—8. 2yl?6

R O Z PO C Z YN A M  kurs modniarstwa piętnasteffo listopada. —  
Zgłoszenia od 9 -3 G łow ińskiego 29 Wanda Heiinan.

   ----- - ----- -----------------------------------  29023

STU D ENT techniki udzid i :kcji za szkół średnich. Zg ło ­
szenia pod P E W N Y  W Y N IK  do Adm im stiacji. 2p040

S i UUENT f i lo z o f i i ' poszul tje lekcji z  matematyk i fizyk i 
w  zakresie szkół średnich. Zcrłoszonia do Adm. W ieka 
pod S. Z.    - -  28921

AB S O LW E N T  gimn. i szkoły hanll. z ukończona 7 mieś. 
praktyką bankową.1 piśkie na tnaszyaiie, porzukuje • posady 
w  banku, firm ie lub biurze za umiarkowanym v/j nagro­
dzeniem. Listowne zgłoszenia pod M . J. Z. Jo Administr. 
W ieku Now ego 29113

DAM  dw ieście dolarów za wyrobienie posady doktorowi 
praw  żydow i w  w iększej irstytu  ii bankowej lub prze­
m ysłowej. Zgłosfen ia  pod D O KTO R do Adm. 29125.

SPODN1ARZ (chałupnik) pesz-kuie stałej roboty spodni. —  
Zgłoszenia pod P IE R W SZO R ZĘ D N I! do Adm. W ieku 29127

ZAR ZĄ D  kamienicą obeim ie w łaściciel realności' w e L w o ­
w ie. Sw : TcTesy 12, parter na lewo, od -1— 5; 29129

N A L C Z Y C IE L K V  z matura semluarialną szuka posad ,. __
L isty  Adm. W ieku p*--! EDUKACJA. 29110

d°'-ychCZ2E°w a  iest sprzeczna, 
ŁSłS sJESJI Isg| Jj i i a 3ilans mączącein kłamstwem  
(grzechem jest męczyć niep trzebnic młodzież). W y- 
na a tek cłia uczniów 20  z ł . ,  dla Buchalterów 4 Zł. 
S z a r g a ? ,  Lwów , Rappaporta 6. Prospekt gratis.

20122

PR ZYG O TO W U JE  do 'm atu ry i wszelkich egzam inów 
z  języka francuskiego i n iem ieckiego tudzież udzielam 
konwersacji. Długosza _37 ił. o. 28^29

N A U C Z YC IE LK A  muz. udziela lekcji fortep. Janowska 1. 2s 
h - J - . __________  — -------------  29076

POSZUKUJE f r a n c i®  do konw ersacji Aniela Doroszowa, 
Leszczyńsk iego 6, I. p 29165

M U/TrCZKA grająca koncertowo na pytrze, udzidla lekcji 
gry , jakoteż początki francuskiego i n iem ieckiego. U um  
Puławskiego 9. U l. p. 29159

S ZK O ŁA  kroju i szycia STĘKANIA . Form y na składzie. —  
Ulfoa SząszkicW icza 1. 6 (naprzeciw  u iic ji). 2S9ui
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Pan Gryce zrozumiał, że Howard próbuje użyć podstępu, 
i  nie w iedział, czy bardziej podziw iać jego odwagę, czy  też 
gardzić jego cynizmem.

Nie było zresztą żadnej wątpliwości, że Howard w y s y ­
łał w  ten sposób ciało swojej żony na hańbę ciekawości pu­
blicznej.

RO ZD ZIAŁ  VII.

Pan Gryce odnajduje miss Amelję.

W racam teraz do rezultatów moich własnych spo­
strzeżeń.

O k o Jo godziny szóstej w yszłam  z mego dormi i zadzw o­
niłam do drzw i sąsiedniego domu. W idziałam, jak przed kil­
koma minutami wszedł tam pan Gryce i chciałam pomówić 
z nim.

Lampa w  westybulu była zaświecona i pan Gryce o tw o­
rzy ł mi drzwi.

M ożliwe, że tw arz moja w yraża ła  różne uczucia. W  k a ż­
dym razie jego tw arz przejęta była ciekawością obser- 
wowania.

—  Sapristi! —  zawołał. —  Bardzo mi przyjemnie miss 
Butterwortb!

—  W idziałam, jak pan tu wchodził i natychmiast pobie­
głam za panem. Mam panu coś do powiedzenia. Niech mi p a ) 
opowie, panie Gryce, có pan robił w  tow arzystw ie Howarda 
Van Burnama, a w  zamian za to opowiem panu, co zaobser­
wowałam  w  toku śledztwa dzisiejszego popołudnia. Zauwa­
żyłam  dz.siaj rzecz, której pan z pewnością nie zauważył. 
Opowiem panu pod warunkiem, że w y jaw i mi pan wszystka 
to, o czem jutro pisać będą wszystkie dzienniki

Propozycja  moja podobała si1 mu
•' **S, I *Uk *■
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R O ZD ZIAŁ  V. ‘

Nie znam tej kobiety.

Nazajutrz ow ego dnia dowiedziałam się o dramatycznej 
scenie, jaka rozegrała się u przedsiębiorcy zakładu pogrze 
nowego, gdzie złożono trupa.

Spróbuję opisać ją zupełnie bezstronnie.

Zająwszy miejsce w  powozie obok Howarda, pan Gryce 
zauważył: p r i m o ,  że m łody człow iek był pod działaniem 
ogromnego strachu, s e c u u d o, że nie próbował ukrywać 
się z tern.

D etektyw  nie w y jaw ił mu żadnego szczegółu wypadku.
W iedział tyłko, że szukano go wszędzie od południa, że 

potrzebowano go dla stw ier& en ia  identyczności młodej ko? 
P ie t y ,  którą znaleziono martwą w  domu jego brata.

Pozatem  nie w iedział o niczem.
A  mimo to nie zdradzał żadnej ciekawości ani najmniej­

szego zdumienia.
Przy jm ow ał wszystko obojętnie i zaskorupił się w  zupeł­

nej opieszałości, aż do chwili gdy przyjechano na miejsce 
przeznaczenia.

Dopiero w ów czas zebrał się na odwagę i ośmielił się za­
pytać:

— Jakto, młoda kobieta —  którą znaleziono... jest mar­
tw a?

Detektyw , który w  ciągu niezliczonych swoich obcowań 
z kryminalistami i ludźmi podejrzanymi w idział najrozma­
itsze typy ludzi i byw ał w  najróżnorodniejszych sytuacjacht 
«ibiawil przy ty cli słowach żyw e  zainteresowanie.
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Odwrócił się jeanaK meco od pytającego i w zruszyw szy 
ramionami i rzekł obojętnie :

—  Znaleziono ją pod meblem, pod szafką, która, jak pa 1 
pamięta, znajdowała się z lewej strony kominka. D ziw u* 
śmierć, co? W  ciągu diugich moich lat nie widziałem  podob­
nego wypadku.

—  C zy przybyliśmy już? —  zapytał m loay człow iek 
drżąc na całem ciele. —  Żałuję bardzo, iż pan uznał za sto 
sowne, abypr ja ją zobaczył. Jestem pewny, że nie znajdę 
żadnegu rysu charakterystycznego, po którym mógłbym ją 
poznać.

Pan G ryce ukłonu się, oświadczył, że chodzi tutaj o 
atwyktą formalność i wyprowadził młodego człow ieka naj­
pierw  do domu, potem do pokoju, gdzie znajdował się trup. 
Trupa badało dwóch lekarzy i trzy lub cztery osoby urzędo­
w e. M iody człow iek spojrzał na nich pytająco, potem dopie ­
ro rzucił w zrok  w  stronę, którą mu wskazał pan Gryce.

A le tw arze te nie m iały w  sobie nic szczególnego, bo Ho 
y a rd  odwrócił się nagle, przeszedł na drugą stronę pokoju 
i stanął obok agenta bezpieczeństwa.

—  Jestem pewny, —  rzekł, —  że to nie jest moja żona.
W  tej samej chwili odsłonięto ciało i m łody człow iek

odetchnął z ulgą.
—  Pow iedziałem  panu, —  dodał obojętnie —  że ni 

znam tej kobiety...
Westchnienie jego odbiło się podwójnem echem u drzwi, 

Howard spojrzał w  tę stronę i zobaczył dwie postacie, swego 
ojca i starszego brata. Zbliżył się do nich.

—  Złożyłem  jnż moje oświadczenie, —  rzekł do nich. —  
thcecie, abym zaczekał na dworze, aż w y  złożycie je rów- 
tfeż?
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tylko cudem dostrzeżono ją. Zadano ją w  ten sposób, iż za ­
głębiono bardzo cienki instrument w..

—  W  serce? — rzekł Franklin.
—  Naturalnie, naturalnie, —  r2 ekł agent. —  Któreż inne 

miejsce jest bardziej śmiertelne?
—  C zy  istnieje jakiś powód, dla którego nie powinniśmy 

w yjeżdżać? —  zapytał Howard, nie zauw ażyw szy najżyw ­
szego zainteresowania, z  jakiem dwaj inni słuchali tych 
szczegółów .

A le agent nie odpowiedział mu.
—  Cios byl nagły, pewny, fatalny. Biedna kobieta nie 

jęknęła nawet.
—  Ale w jaki sposób w ytłćm aczy pan w szystkie te 

przedm.oty, które ją przyausily i zm iażdżyły?
—  Ach! oto jest właśnie tajemnica. Napastnik musiał być 

zarówno śmiały, jak i bardzo sprytny.
lfow ard  nie okazyw ał ciągle najmniejszego zaintereso­

wania.
—  W yślę  depeszę do Haddam, —  ośw iadczył, widząc, 

że nic nie zdradzał chęci odpowiadania mu na ostatnie słowa.
W  Haddam osiadł Howard z żoną na całe lato.
—  Depeszowaliśmy już do Haaaam, —  zauw ażył pan 

G ryce. —  Pańska żona nie wróciła  jeszcze.
—  Są jeszcze inne miejscowości, —  upierał się. —  Zna­

lazłbym ją natychmiast, gdybym  tylko mógł.
Par. Gryce ukłonił się.
—  A  w ięc  muszę zająć się przeniesieniem ciała do kost­

n icy?
B y ty  to słowa niespodziewane i Howard okazał tern, że 

by ł równie przejęty wypadkiem, jak inni.
—  Nie mam nic przeciwko temu. Niech pan czyni, jak 

pan chc&
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ministracja W icku pod T A M A R A . 29015

PO SZUKUJĘ obszernego pokoi u umebl. ewent. z przed|io- 
l£>jem »  osobnem wojścitlm. Cukiernia HoiVtrana —  
Leona Sapiehy 67. 29134

STAJNIA , magazyn, wozownia zaraz do wynajęcia. W ia-
d uność: Maks Rosenberg, ul. Mochnacki d go  1. 8, w  pra­
cowni. -----  j   — 28993.

S K LE P  fron tow y 2 ubikacje, ład.ue urządzony z  towarem 
lub bez przy ulicy ruchdwej w  śródmieściu zaraz do 
odstąpienia. Ewentualnie zgodzę się .na spólnika. Zg ło ­
szenia listowne do Adm. W itku  pod W YJA ZD . 29149.

50 Z Ł O T Y C H  mieisięczlnie da Intel, spokojne małżeństwo 
za pomieszkanie wspólne przy jednej starszej osobie. — 
Adm. W icku pod Z. A. 29146.

P A S Y  brzuszne ruptorowe, maciczne, suspensorja, pre­
zerw a tyw y  pończochy gumowe na iy la K i opaski men— 
sifruaęymg pesary ro-zmaife, hegary gąbk' s frzykaw k] 
zapobiegawcze dla pań fd ; ty lk o  Sjanisław  Baran — 
LwÓW —  4 a /R71228712

S Y P IA L N IE , jadalnie pokoje m ęskie; w yroby  lwowskiej 
poznańskie i zagraniczne poleca najfan/ej Leon M afw i—  
jow sk i L w ów , Chorążczyzny 29: -  »« . 28806

K O ŁA  gumowe do powozów  sprzedam fan io; »,Lumen“  pl: 
Marjackj 4: ---------------  —  28605

KUPUJE W YB IE R A N E  SUSZONE GRZYB V OD ’ 00 KG : 
W  ZVvYZ: O F E R iY  PO D  „ G R Z Y B Y *  W IEK N O W Y ;

 ----- -------- -------- --------  ./  ’ 1 « “ ł - 28746

K T O  CHCE ZNAĆ za lety  i w ady charakteru c« ctyn ić  a 
czego  unikać, poznać usposobienie ; w łaśc wości duchowe 
kupuje broszurę ..C zy  urodziłeś śję'\* Cena 40 groszy — 
w szędzie do nabycia: - , - -  - 27454 ;

SZCZO TKI wszelk iego rodzaju, trzepaczki, rogóżki, pió- 
ropuszie, sznury bitśiznowe. postronki rebsznury, szpa­
gaty, siatki jedwabne do łóżeczek dziecinnych, siedzenia 
do kszestł, wkłady do obuwia, w ieszaki do ubrań, he­
gary, rozpylacze, lusterka. periumy, mydełka, pudry 

.w ody kolońskie, gąbki, smak; do wódek, mydło do pra­
nia, krochmal, drzewo piłeczko we, wałeczki .do okien, 
kit, gips, o liw y . Pakunki wszelko go rodzaju do maszyn 
i kotłów' poleca magazyn farb K A R O L M A K A R O W SK I — 
L w ów , ul. Batorego l. 12. 28946

B ALIE , baniaki, kubły na w ęgle , w iadra, szafliki, wanny; 
, w anienki; nasiądówki własny w yrób  solidny i tani pole­

ca Cwenarski, L w ów , Akademicka 21, naczynia emalitf- 
jwanu i galanteria * w  w ielkim  w yborze. 29G71

Z PO W O D U  wyjazdu na studja za  granicę, —  sprzedam 
kilka lepszych obrazów  olejnych. W iadom ość: L w ów  —
Wolność 3, Barszak. , 29143.

D LA  P . T.__Pp- M a la rzy ! Kaseta na 20 szkiców , rozm iar 
24—40 cm okazyjnie do nabycia. F irm a Hoszowski —  
Akadlemicka 1. 3. 29147

A U T O M O b iL  Ford używany lecz dobry okazyjni o sprzeda 
„P ilo t** L w ów , Batorego 4. -  \ 4370

KU PIĘ  młodego angielskiego ładnie znaczonego foksterjerka 
dobrze zapłacę. Do Adm. W ieku pod ,Ładnie znaczony** 

— —  ** -29174.

KUCHNIA biała kaflowa mało używana do sprzedania za­
raz Potock iego  21. —  291-76

TO K A R N IĘ  pociągową, W iertarkę, Re wal we.-kę, Schapping, 
Frezerkę — tanio sprzedam. Żółkiewska 123. 29181

W IL L Ę  z  ogrocLm (4—6 pokoi z komfortem ) —  ewentualnie 
objekt w  budowie rozpoczęty lub mniejszy, nadający się 
da  nadbudowy jednego, piotra poszuk lie się do natych­
m iastowego kupna. Zgłoszenia do Spółki W U LK AN  —  
w  Pasażu M ikolascha II. p. m iędzy godz. 3 i pół a 
4 i pól popołudniu: — —  4356:

DOM P A R T E R O W Y  4 pokoje i kuchnią z  budynkiem prze- 
’ m yślowym  1 3 Y 6  m „ 2 fronty, teren 3 7 Y 2 3  m., zupełnie 

w olny, tuż przy stacji ko’ ejo_wej i tramwaju, elektryka, 
w odociąg do sprzedania. Zgłoszenia pod ..Lw ów  4500 * —  
Biuro Buchstaba, L eg ionów  21. -  * 29153

K A M IE N IC A  I. p iątrowa z  dużą oficyną, praw ie cała 
wolna (16 ubikacji) komfort, elektryka, łazienki, z  bu­
dynkiem przem ysłowym  z  motorem elektrycznym , maga­
zynami, szopami, garażami i ogrodem  ok 5C0 m->. — 
pfęć minut od tramwaju, przem ysłowe przedm ieście Lw ow a 
w  obrębie rogatek d̂ > '  sprzedania. Zgłoszenia: ..Lw ów
'*■0.000“  B i iwo Buchstaba, L eg ionów  21. 29154

O KO ŁO  1200 M3 K LO C Ó W  D Ę B O W YCH  jest zaraz do> 
sprzedania. Długość kloców  od 3 m. w górę, średn ic*' 
od 40 cm. O ferty z podaniem ecny za 1 m3 nadsyłać d ̂  
Zarządu dóbr w Rai u p Brzeżany. 4346

KAM IENICE  2 piętrową w Gdańsku sprzedam za 1500 do­
larów. W iadom ość Saubcrman Kołłątaja 2. 29C92

resorowe

W AG Ę  mostową do natychm iastowego użytku dobrą uży­
waną kupi Dcm tter. Tarnowskiego 8. 29077

POKÓJ i kuchnie, najchętniej na uboczu miasta wynajmę 
bez mebli i komfortu. Czynsz z gó ry  lub odstępny dam 
zaraz. Zgłoszenia pod C IC H Y  K Ą C IK  do Adm. 29138.

K A W A LE R  . poszukuje jiklnego lub dwóch pookoji umeblo­
wanych w  śródmieściu i sympatycznem otoczeniu, mo­
ż liw ie  z nraweni używania telefonu. Zgłoszenia do Adm. 
Widku pod TE LE FO N . 29139.

F O R TE P IA N  krótki krzt żow y  prawie 
Rynek 42 sklep korzenny.

nowy sprzedani: -
29085

K AM IE N IC A  I. piątrowa z  wolncm mieszkaniem dwa po­
koje z  kuchnią do sprzedania. B liższa wiadomość ulica 
Krupiarska 1. 7 I. p. drzw i nr. 7. 28972

F O R TE P IA N  krófki k rzyżow y, czarny „P e tro f * do sprze­
dania. Kaspra B oczkow skkgo  2 II . p. ganek na lewo. 

  ____         28975

JEDEN pokój do wynajęcia obok zakładu Kulparkowskiego 
L . 288. Czynsz z  góry za  rok, 29140.

K IE R O W N IK  biura francuskiego poszukuje 1 pokoju ume­
blowanego z  osobnem wejściem, oprócz czynszu udzielać 
będzid chętnie liekcji języka  francuskiego. Zgłoszenia do 
Adm. W ieku pod FR ANCU Z. " 29141.

M A ŁŻE Ń S T W O  bezdzietne poszukuje, pokoju umeblowanego 
z  osobnem wejściem  o ile możności w  śródmieściu: — 
Zgłoszenia listowne do Adm. W irku pod W . C. 29112

ZAM IENIĘ  pookćj z  kuchnią fron tow y, II. p. boczna ul. 
Lwowskich D zieci na jeden duży nokój lub sk ep. — 
Zgłoszenia do Adm. WiJku. pod Z IM A . 2911,1

POSZUKUJĘ pokoju skromnie umeblowanego od zaraz. — 
Zgłoszenia do Adm. W ieku pod „B e z  wymagań**. 29132:

POKÓJ umeblowany w śródmieściu, najchętniej dla star­
szego pana. L is ty  pod E LE G AN C K I do Adm 29155.

STANCJA , pokoje kawalerskie, 4 pokoje kuchnia przy uL 
Pańskiej, stosowne dla adwokata, notariusza, lekarza, —  
dentysty zaraz do wynajęcia. Biuro Asnyka 8. 29184.

K A W A L E R  starszy na w yższem  stanowisku rządowem po­
szukuje pokoju w raz z całem utrzymaniem przy rodzinie
ewentualnie u samotnej osoby opodal placu cłowego. — 
Zgłoszeniu proszę wysłać pod RZĄDOW 1EC ido Administr. 
W icku N ow ego —  —  —  —  29150.

PO SZUKUJEM Y lokal na warstat mechaniczny w  śród­
mieściu na pairftrze . Zgłoszenia poci ,,1.000 dolarów*1 do
Generalnej Ekspedycji ogłoszeń M. T . R rzysztofow icz — 
L w ów , Sokoła 4 —  —  — —  4353.

KTO  nd da p ożyc ikę  500 z ł. —  temu od najmę pokój 
piękny z  komfortem omeblowany. Adm. W ieku Now ego 
pod ZADOWOLENI^ 28971

S Y P IA L N IA  Jasionowa, sto ły różnego rodzaju do sprze­
dania tanio. Żółkiewska 82 B ilyk . 28978

P A R C E LĘ  budowl. kupię; pośrednictwo wykluczone. —  
O ferty do Administr. pod ..600 D O L .“  28982

K O ZA  roczna, cap biaJy bezrogi i jamnik trzym iesięczny 
do sprzedania u gospodarza. Łyczakow ska 135 od 5—7 
w ieczorem .     29005

F O R TE P IA N  krótki k rzy żow y  sprzedam. U lica Kętrzyń­
skiego 24 I. p. drzw i prawe od 11— 12 i 2—5. 29028

FO R T E P IA N  krótki, k rzyżow y, prawie nowy sprzedam — 
chT 10— 11 i od 2— 4 Leona Sapiehy 67, 1. piętro, drzw i 
prawe. —       29027

FO R TE P IA N  krótki z angielską mechaniką znakom ity —  
sprzedam. Kopernika 26 parter, gankiem ostatnie drzw i — 
SkUYnarski.   —  29026

K U PIĘ  maszynkę do palenia kawy. Wymagana pojemność 
około 10 kilogramów jednorazowego palenia, oraz w  y-
naimc lokal sklepowy. Zgłoszenia do Administracji W ie ­
ku pod M ASZYN K A .   29024

F O R T E P IA N Y , pianina, fisharmonie przegrane w  najlepszym 
stanie, praw ic nowe w  różnych cenach sprzedam. mie- 
nia-ii, tylko gotówką. Hanak Pańska 21. 29072

ŻAR Ó W K I m etalowe oszczędnościowe po 85 groszy —  
sprzedaje: Fassler. Sykstuska 29 28715

M EB LE  s ty low e antyczne i używane poleca po cenach
przysiępnych Zieliński. Kołłątaja 5, sjolarn a 28706

K A N T YC Z K A  polska i niska (K o lęd y ) do nabycia hurto­
wnie w  drukarni Bednarskiego Rynek 9. 28916

O K A ZJA ! P ie i w szorzędny fortepian BO.sendorfcra sprzedam 
niżej ceny zw yk łe j. Z i moro .v i cza 6 drzw i 3. 29006

S Y P IA L N IA  Jasna iadalnja dębowa gabinet męski 6 krzeseł 
mahoniowych serwanfka stół mahon/owy do sprzedania: 
Chorążczyzny 29, M a fw  jowskj 28713

L A T A R N IE  pow ozowe w  w ieikim  w yporze  poleca LUM EN 
L w ów , plac Ma>rjack4 4 2K714

dwu r jedno s iedzen iowe poleca w  enie od  600 Zło

7iSs?U?J?Zą hWJJSliS Ffi&HYęn POUłOZÓu?
m. & r t y w
FU TR O  męskie piżmaki, kołn ierz krymski, n ieużywany -3 

tanio do sprzodunia. Łozińskiego 7, 1. piętro —
drzw i 13, od 2—7 ^w ieczór. 29108.

SPRZED AM  now y w óz  gospodarski, młynek do mielenia 
zboża, pjec żelazny. Długosza 4 29109

DOM murowany k ry ty  blacha, zabudowania gospodarskie — 
ogród i pole p rzy  stacji kolejowej w  Zadwórzu zaraz do 
sprzedania: W iadomość do 15 bm. na miejscu, 1. 252;

-  — —  —  —  29114.

S Z A F Y  sklepowe ma do zbyc ia  T o w . Sztuk Pięknych. —
Oglądać można od godz. 19—3, Muzeum Przem ys łow e — 
brama od u licy Dzioduszyckich. 29116

K U PIĘ  dom w  Berlin ie —  płacę za raz gotów ką. Zg łoszen ia ' 
pod „D r. F.“ do Adm. W ieku  29119.

FU TR O  męskie selskiny na nutriach, w  bardzo dobrym 
stanie, modny fason, tanio do sprzedania. P lac Dąbrow­
skiego Nr. 3, II. p: 1 d rzw i na prawo. 29123.

FU TR O  męskie sprzedam. Friedrichów  7, II. p iętro —
d-rzwi N r. 11 —  29131

D AM SKIE  futro brązowe, strzelby, baranicę, małą 'kasę, —  
pompadurkę srebrną zaraz sprzedam. Do Adm. W ieku 
pod „Z a raz  sprzedam** - 29133

20 ZŁ O T Y C H  płaszcz sukienny bez podszewki na szczupłą. 
Dom kom isowy Pasaż Mikolascha. 29137.

SPRZE D AM  dwie eleganckie ramy portretow e ze  szkłem ; 
W iadom ość: U lica Ku decka Nr, 10, I. piętro —  nrzez
ganek. -  -  _  29142.

Fair®
długie , w dobrym stanie — k ”pi? za otówkę. 
Zgłuszenia liftawne: Admin. .W lek li N ov 'ego“ 

ood ‘„F t o “ za kwitem. 29115

S Y P IA L N IA  francuska jasionowa, sprzeda tanio znara z do- 
broci firma Zychowski, utf Tkacka N r. 82 29186

PO D B IC IE  pod futro z kangurów niezniszczone sprzedam. 
W iadom ość: Szymona Okólskiego 1 8, parter 2. 29183

DO S PR ZE D AN IA  żelazny piec „Dauerbrand w dobrym
stanie. W iadom ość: Potock iego  42. I. p. 29188.

K U PIĘ  pianino k rzyżow e pierwszorzędnej marki w  bardzo 
dobrym  stanie. Zgłoszenia: Fischer, Gródecka 7 i A 29133

DO SPR ZE D AN IA  futro astrachaowe ładne i fu le:ho białe 
Ula dziewczynki lat 8. Piekarska 5, dozoicu 29158.
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męskie, ać...isk t, dziecinni Ł sprzedaje nadal o .. c  
zmienionych niskich cenach WrSjtllfSJjEJf **f© L W ^ »

w i e  M a ^ a ^ v n  O b u w i a  4 1 : 5

CfliS' .1133 Ś l 1

A z u n m i H i
OSZCZĘDNOŚCIOWE

E T A L L u /
110 I 120 tfoli od 5 do 50 j«?rac i  0 85 &r. 
a?0 Vo1t od 10 do 50 iw ie: a 651 gr.

jakoteż wszelkie inne materjały w zakres elektrotechniki wchodzące 
■j  u  /-■ - ^starcza firma  ;29i77

„ K o n t a k r  I  Ippssji Ha
L w ó w ,  u l .  B j T l ^ s t u s l L a  1 4 .

cieślo, papucie, pantofla depi s, 
U B w U i W I E  k a lo s z ©  I Ś n i a d o w o ?  oraz wielki wy­
bór obuwia trwałego i luksusowego naoyć można po nader mskich 
cenach jedvnie w znanym £ e  sol dności M a g a z y n l©  O b l lW f©

kSAtflA, M ,  Halicka 1S Tanio, bo  w p jd w órzu .
' 4231

KOMU ZALEZY
aby nosić n łjelegantsze modele zagraniczne i krajowe, jak:

PŁA SZC ZE, sukr-e, spodn czki, kamizelki, 
szlafroki, kombinacie i t. p. S ilif^ ffc h
niech bezzwłocznie sijj uda do magazynu strojów damskich

M. Eisenberga
we bwowie przy UL. SYKSTUSKISJ12
SPECJALNY DZIAŁ POŃCZOCH i BIELSZAY DAMSKIE. 4376 

m m m m  11

1 M §  S M  K U  i m
M. H .O ZŁO W SKIE.J
przyjm u je wpisy na kursa w ieczorn a  — oraz w sze l­
kie ro b o ty  w  zakres kraw iecki wchodzące. —  C eny 

zniżone. 4352

A K a d e m i c K a  2 2 ,  I .  p .  przez ganek.

O S Z C Z i & N O f Ć !
Łóżka sk 'aaane z m atera­
cem wszelk ich systrm ów  
O tom any od  ZŁ 32 '—  
Kanapki skład.
W kład sprężyn.
3 poduszki (z  tra­

w y  m orskiej)
F :rank' z  3 części 
Ch dniki m etr

K apy na łóż  a’  d yw a­
ny, naszuty, m aterje i pl-i- 
sze m eb low e poleca zna­
no z ramosci Fa 4335

E- bMLIT BrajgiBaisliU.

32'—
25'—

35' — 
1 2 -  

2  —

N A  R f t T Y l
i S K a

30%  30%
Ceny z N ic n i!
Otomany gob. 30 zł.

„ pluszowe 45 w 
Kanapka składana 30 „ 
Wkład s ręż>nowy 23 9 
3 poduszki z trawy

morskiej . . . 35 „
Łóżko z materacem 
wszelkiego systemu 
Portjery . • . . 15 „
Firanki odpasowan. 15 H 
Chodniki metr od. 1.90 
Para kap . . . 14 ,
Narzuty, Materje m .blo- 
we, Dywany, Ceraty, L i­
noleum i Karnisze mosięż. 
poleca znana ztaniościF-a

E, aiEKLLlT
Łwów,Bfaj&r2wska4.

I * ) A  R A T Y !
T A B A K

m t z m o w s K ą  s
Na sezon zimowy polecamy na3z ogi umny wyhór
Kr ^ f e k c j l  męskiej, dimsklz] i dziecinad)
tak  k ra jow e j jak  i zagran icznej z najlepszej 

m aterji i w  najlepszem  w yk on an iu  - - 
P I 3 S Z C 7 ©  dam sk ie  - od Zł. 28 do  109 
K «»St£UM y dam skie od Zł. 39
P ł? !> Z C Z ©  z je d w a b n e g o  p luszu  

‘ n a  jed w ab n e j podszew ce  
• t U k ^ i  dam skie p lu szo w e  Zł. 124
L łlb rbn l©  m ęskie meltort. Zł. 39

-  „ - K am garn ow e  od Zł. 69
„ czysto k am ga rn o w e  u k o n ­

kurencji ZŁ 150, u n as Zł łup
R a g W h y  m ęskie o d  Zł. 52

,  dziecino? o d  L, ZŁ 26
F u tra  m ęskie z kołn ierzem  kangur. Zł. 190 
Kurtii skórzane o d  Zi. 9G
S p O C fn lG  m ęskie o d  ZŁ 7’5G
Przed zakupnem prosimy zwrócić Uwagę na na­

sze ceny w wystawach 
U W A G A ! Na każdym artykule umieszczone s j  

u nas ceny. 29182

T P B 8 K  i SH i,  botów, f c y s z a k D t ó a  0.

W N A J L E P S Z Y C H  GATUNKa CH, 
pełnn szyku, eleganckie i trwałe

w  s K ł u d n i c a c h 4339

Melfa Hę.UfflBbTA
pi. Marjacki 8 dl. G ródecka 72
ul. Kazim  erzowska 25 ul. K rakow ska 25

pow ieść  H A R A L 3 f l  JO H N SO N A
w wydaniu BIBLJOTEKI POWIEŚCI 

„WIEKU NOWEGO" 
ao nabycia w Administracji, Lwów, 

ulica Sokoła I. 4 9391
p o  c e n i e  1 z i p ,  * | 3g

P o r to  polecone 35 groszy. —  W ysyłek  z ,  
za liczką nK uskuteczniamy.

Sterowalna działa Im®.
większego niura w V 'arszawie. W ym agane d łu ­
goletnie oświadczenie kupieckie, o raz  w zoro ­
we i biegłe korespondowanie w językach pol- 
jkim  i n cm eck im .-- Rjflektanci zechcą złożyć 
oferty, po la;ąc dokładny życiory.-, refcrenc.e 
i wym agane uposażenie do To w. Akc. „Rekla­
ma Polska W arszaw a, Jasna 10, pod K iero­

wnik". Dyskrecja zapewniona. 29 5.

E E £X K I | lL A IH E S , «S 5 i t ;
HiL m m  J A N O W S K A  24.

28949

m

w wydaniu „Bibljoteki Powieść, 
„W! i ku Nowego" do nabycia w 
Admimstrarji Lwów ul. Sokoła 4 

po cenie

j f T  1 e ł p .
Perto polecone 35 groszy. —  Wysyłek 

za zaliczką nie uskuteczniamy. ■

S O K O L A  K k lO J Ł J  i  S Z Y C I A

S T E F A N  I Ai
F O R M Y  N A  S K Ł A D N I C  28900 

U L . S Z A S Z K I^ W IC Z u i L . 6  (n a p r  leu w .p o lic ji).

.  o *  y t o f i ć  p o c z t o w i ,  o p * e  t o n o  r y  ł a ł i e i n ,  ”  f c i a  .Wiek' Nowy", Soółka wydawnicza.
/ Drukiem Spółki druk. „Prasa", ul. Sokoła 4 >  '


